
ZAOSTRZENIE SYTUACJI NA WSCHODZIE
SOWIECKA KONTROFENZYWA DYPLOMATYCZNA I PRASOWA

MOSKWA, 25B. (PAT). Strona sowiec­
ka przeszła w spra wie kolei wschodnio- 
chińskiej do zdecydowanej kontrofensy­
wy dyplomatyczniej i prasowej. Wobec 
aresztowania jeszcze 16 urzędników So­
wieckich w Mandżurji konsul sowiecki 
w Charbinie złożył energiczny protest 
u władz mandżurskich, domagając się 
natychmiastowego zwolnienia wszystkich 
58 aresztowanych w ostatnich miesiącach 
obywateli Sowieckich.

Protest zarzuca, że aresztowania i re­
wizje odbyły się bez należytych formal­
ności oraz zawiera twierdzenie, że are­
sztowani są bici przez policję.

Wszystkie pisma zamieszczają depesze 
t Charbina, według których aresztowa­
ni w Mandżurji kolejarze są bici i tor­
turowani przez służących w policji man­
dżurskiej białogwardzistów, celem wydo­
bycia od nich przyznania się do niępo- 
pełnionych przestępstw.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
JAPOŃSKA W MONGOLJI.

MOSKWA, 238. (PAT). Źródła eawdec- 
Klie dlomioiszą o ożywionej działalności Ja­
pończyków w Mongolji wewnętrznej.

Samoloty japońskie dokonywnją zdjęć 
lotniczych nad szeregiem miejscowości 
im>. lita, nad móiaBitiem Kauigan. Emfaarjiusze 
japońscy prowadzą ożywioną propagan­
dę wśród iksiążąt monigofeknidh.

Osteitteo wiedłuig tych źródeł odiwtedżi-- 
li Mongołję iwewimętirzną artrtadhie wojsko­
wi S-tiainów Zjedlnioczanyicih i W. Bryitanji 
przybyli z Pekinu.

ZATRZYMYWANIE SOWIECKICH 
POCIĄGÓW TOWAROWYCH.

RYGA 238. Piriasa moskiewska ekairiży 
się na to, że już od czterech dni sowiec­
kie pociągi towarowe są zatrzymywane 
na granicy mandżurskiej. W każdym po­
szczególnym wypadku władize Sowieckie 
mue-zą starać się o zezwolenie imainidżur- 
6kych władz twi CzangiCzuiofe na wyda­
nie przepustki.

POGOTOWIE STANÓW ZJEDN.
LONDYN, 23.8. (PAT)- Z Waiszymigtonui 

donoszą, liż pzedstiawriiciiel miinifeterstwia 
maciyniarikiii oświiaidictzył wczoraj prasie, że 
flota St. Zjedn. pazoeltanie na Oceanie 
Spokojiniym ia& do wyjaśniienia się obiec- 

•nej sytuacji. W kotach polityieznyieh wią- 
żą oświadiczeiniie to z obecnem -niapięcieim 
stosuinikóiwi na Dtafekiim Wschodzie il iinr 
teripretują je, jako wyraz gotowości St. 
Zjed/j. do czynnej interwencji iw razie 
wybuchu konfliktu.

HOLANDJA SIĘ ZBROI.
HAGA 23-8. W obawie zawikllań wo­

jennych nia Dalekim Ws-clhodiziitei Holan- 
dja powzięła szereg zarządzeń celem 
spotęgowania obrotny Indyj Holender­
skich, a to ditogą zwiększenia swej flótyd 
ariinji i lotlniicitwa Flóta holenderska ma

wodach Indyj Hotendieitekiidh będzie się 
odtąd ekładaita z 3 knądowmikaw, 6 kon tir-1 
torpedowców, 12 łodzi, podwodnych, kiil- 
ku torpedowców di tanych okrętów. Zo­
stała ,-rozpoczęta budowa sizemegu hydro-

planów. Jednocześnie zostaną zasilone 
garnizony w dwóch najważniejszych o- 
środkach naftowych na wyspie Borneo, 
posiadających specjalline zniaicizeinlie' dilra- 
tfegiezne.
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Optymistyczne nastroje w rządzie
w sprawie budżetu na r. 1935-36.

które wykiazują, że prielftmaraianz jest iwiy- 
ikoiniywany miniiiej wftęcej agodnlfe z prae- 
widiylwiamiiamii, po dttiugfie pewną poprawę 
-wpływów -z miODiopolóW' onaa na bairdżo 
eoprawdia miiieaniaiOzmrynni iwarośaiie wpły­
wów z podatków.

Czy itle pnzewiidyiwialnia okalżą się słusz­
nie i czy fcttoftntóe unia -tinzelba będlaie uicńe- 
kalć się dó jakildhlś iniadtzwyczajnryicih a do- 
-Ikliiwycih środków pokrycia defitayto, 
przyszłość pokaiże. Jeżeli ńdlzi© o iriofc bie- 
źący, to pnzewiidywiamy defiiicyt 48 miijijo- 
mów po zajraicihoiwia-niiii mai poicizat dlocŁo- 
clów z wpływów- pożyczki nanodiofwej nie 
Hlydikio nie 'będzie mnwejsży, ale zwiększy 
siięi, spowodu wydatków, wywołanych 
katastrofą powodzi.

WARSZAWA 23.8. (Tel, wfc). Ja(k 
'Wczoraj dcinosiidilśimy, poszczególne Milni- 
etleirstwa pnzytslłąipiły juiż do opriaiciowainna 
pneliiimimiariza budżetowego nia indk 1035-6.

W, -związku z tan z wdeliu stron, po>ja- 
■wiilają Śię pyitaniia ii wątpliwości, w jaki 
sposób (biędlzilc pokryty ewentedlmy tnie- 
doibór budżetowy po wyidzerpalniilu się 
kiwót pożyczka narodowej.

Jialk się dtołwwadiujemy, poglądy ozynini- 
ków decydiująicydi nia tę kwestję są na- 
dler optymistyczne i icizynmiilkiii te mają 
twfizeiliką nadzitaję, że nie będą musiały u- 
ciekać się ani do nowej pożyczki, ani do 
obniżki płac urzędniczych.

Optymizm ton. Opiera Się po piierwsze. 
ina zesflawiletnitach budżetowych prienw- 
szydh czteiredh miesięcy bfeiżąicieigo rokui,

Otwarcie kongresu geografów.
800 geografów z całego świata w Warszawie

WARSZAWA', 23.8. (Tel.wł.). Dziś 
o godz. 11 rano w pięknie udekorowa 
nej zielenią i flagami wielkiej auli 
Politechniki warszawskiej odbyło się 
uroczyste otwarcie międzynarodowe­
go kongresu geograficznego.

Na uroczystość przybył p. Prezy­
dent Ignacy Mościcki, minister oświa 
tiy Jędrzejewiciz, przedstawiciele rzą 
du, Sejmu, Senatu oraz grono profe­
sorów wyższych uczelni. Olbrzymią 
salę wypełnili delegaci 37 krajów 
-przybyli licznie na zjazd. Najliczniej 
szą jest grupa polska.

Na podjurn izaisiadło prezydjuim kom 
kresu, złożone z 13 wybitlnych geo­
grafów z prof. Bowmanem (Amery­
ka). prezesem 'unji geograficznej i 
prof. de Marfonne (Francja) sekre­
tarzem generalnym unji na czele.

Plilerwsze przemówienie wygłosił 
prof. Bówiman, witejąc kongres. Na­
stępnie przemawiał minister oświaty 
Wacław Jędrzejewicz. "Powitał on 
•zjazd w imieniu- rządu polskiego, 
wspominając o zasługach Ploialków 
położonych w diziediziinie geograf j i 
oraz o licznych polskich podróżni­
kach, którzy dokonali szeregu od-

kryć.
Skolei przemawiali delegaci zagra 

niictani, prof. R-omer w imieniu dele­
gacji polskiej, oraz j-aiko prezes ko­
mitetu wykonawczego |kon|gre®u,

Po ukończeniu uroczystości otwar 
cia p. Prezydlen/i! R. P. w otoczeniu 
przedstawicieli władz oraz członków 
kongresu udał się do igmacłmi nowej 
kreślami Politechniki, gdizie nastąpi 
ło uroczyste otwarcie trzech wystlaiw 
kartograficznych, w tem dwóclh pol­
skich.

Z Polski bierze udział w kongresie 
305 osób. Rozem z -gośćmi zagraraiciz- 
nyimi daje to imponującą liczlbę bli­
sko 800 uczeslitniifców kongresu, nie 
lilcząc rodzin przybyłych .geografów.

Dziś o godz. 6 wieczorem prezy- 
djuim i członkowie kongresu byli 
przyjęci na Zamku królewskim przez 
Prezydenta R. P.

Jutro rozpoczynają się obrady ko­
misyjne kongresu.

Obrady kongresu potrwają do dni 
31 b.m. Po kongresie uczestnicy we­
zmą udział w czterech wycieczkach 
po Polsce.

Lotnicy czescy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 23.S. (Tel. wŁ). D» War- 
'eawy przylecieli zawodnlifóy czechosło­
waccy: kfprt. Pa-vel PodhOip z p. Józefom 
Kubikiem ma samolocdie. „RWD-9'’ (iniu- 

konkursowy 53) i. kipt. Jam Andeirle 
1P- Janem Boną również ma samolocie 
MRWD-9‘‘ (inir> 54).

Wczesne przybycie tych zawodników 
°®- Challlenige itł-uimiaicizy się potrzebą po- 
caytniienia dindbrnych poprawek w ich <aa>- 
^olnitiach. Zawoidniiiciy Czeichostow accy 6-ą 
“•'biridizo zadowoleni ze swych samolotów- 
"hiidowanych w Poliso©. Podczas prób w 

-radze zarówno kpt. Andante jlak a kpt, 
octhoip osiągnęli na tfwch samolotach do- 

ł*3c®afe wyinriJcti.

Ambasador Laroche
K MJN. BECKA.

AMBASADOR LAROCHE.

WARSZAWA, 23.8. (Tel. wł.) Minister 
spraw zag.raaiiiiciznych, Józef Beck, który 
■po pobycie w Orłowafo, objął urzędowa- 
niie, przyjął ambasadora Firiainicji p. La- 
irocŁe.

Rewizja w mieszkaniu
ś. p. Al. Lednickiego, 

wiadzeinirti poelt-ępowamiia spadkowego unie- 
s-zkamito będzie oddanie rodzinie.

WARSZAWA, 23.8. (Tek wł.). Wczoraj 
w godzinach popołudniowych przedisita- 
iwicaele władz sądowo - prokuratorskich 
oraz atoteoizniego urzędu śledczego ludaili 
się do tmiiieszklainaia śp. aidw. Aleksandra 
Lednickiego, pnzy ul1. Pliiusia XI 3. W -cią­
gu tazyigodiziinlniyiclh szczegółowych poszn- 
klilwiań zabrano wiele notatek i dÓkumen- 
rlów, -wiiiążą-cych się ze spirlatwą tżyrairdow- 
elką Choć zmarły uchodził za Człowieka 
zamożnego, znaleziono w miieSzkainiu tyk 
ko 54 zł. 20 gr. w gotówce

Wszystkie zebrane akta i dókiutm-eimtiy 
puizekiazatmo apelacyjimemiu sędziemu do 
spraw wyjątkowego znaczenia p. J. De- 
m'aintowii, który prowiaidżii ślleidztiwo w epira 
wie żyramdowSkięj Pó rewiiizj-i mieszka­
lnie omeczętowiamo Dopiero ido oraantro-

Wodnoplatowce polskie
W DANJI.

KOPENHAGA, 23.8. (PAT). Z okazji 
otwarcia wystawy lotniczej, jak rówmiieiż 
zawodów lotniczych o ponh-air północy, 
ip-nzybyła Hu. eskadra wodiniopłatowcówi 
polskich z Pucka pod dówódlzrtiwem p. 
komandoria Szyeztowi-ikiiego. Samoloty 
ipołskiie wzbudziły wiielkii-e zainteresowa­
nie zarówno wśród' duńskich sfer lótni- 
czyttlh, jhk i szerokiej publiczności. N®

Bojkot żydów
W HAIFFIE.

JEROZOLIMA,. 25.8. (PAT). Na uh> 
caidh Haiffy ukaizały: się plakaty w 
swaisltyłklr, nawołujące. ludność arab- 
swiafsrtylki, nawołujjące ludność arab­
ską do bojkotu żydów.

Drugi etap wyścigu
BERLIN — WARSZAWA.

POZNAŃ, 23.8. (Tel. wł.). Dzisiaj 
odbył się drugi etap wyścigu kolar­
skiego Berlin — Warszawa, długości 
103 kim. Piła — Poznań.

Na stadj-on w Poznainulu, na którym 
była meta dzisiejszego etapu, wje­
chał pierwszy Scheller (N.), uzysku­
jąc czas 3 g. 21 m. 36 s., o 0,25 za niim 
Hanswiald, trzecim był zawodnik poił 
siki Fr. Kiełbasa 3 godz. 22 m. 31 s. 
Inni zawodnicy Polski osiągnęli dal­
sze miejsca: Więcek — 8, K-onopczyń 
ski ł— 10, Starzyński — 12, Olecki ■— 
13 i U. d.

Drużynowo drugi etap wygra®- 
również Niemcy.

Wampir z Łowicza
MBKHHMBHi skazany na 15 lat więzienia.

WŁOCŁAWEK, 23.8. — Późnią, no- 
t cą z-apadł wyrok w sprawie t. zw.

„wamipi-ra z Łowicza* 1 Sl-teta-iego Ta­
deusz Ensztejn-a>. Sąd uznał go win­
nym zbrodni w trzech wypadkach, 

? natomiast uniewinnił go z -p-ozotste- . 
’ łych zarzutów.

Za zamordowanie Marji Lisieckie’ 
i Ensztejn sikaizany został na 15 lat 
- więzienia, za usiłowanie zabójstwa 
■ i ciężkie poranienie Aleksandry P, 
‘rzyinównY na 15 lat wiezienia, a za.

-usiłow’-ainie zniewolenia Anieli Oikru 
chówiny na 2 lata więzienie.; Sąd 
skazał Ęnsiztejna łącznym wyrokiem 
na 15 lat więzienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich na la't 10. 
15-miesięctzny areszt śledczy nie zo­
stał -zaliczony na poczet kary.

Ponieważ ipiroikurator domagał się 
Skaiza-nia „wampira1* na dloiżywotnie 
więzienie, z tej słirony należy spo­
dziewać się zaskarżenia wwinokia do 
wyższjea- instancji.
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Żona Hindenburga o marszałku.
Z życia prywatnego ziparłego prezydenta Rzeszy,

PARASOL HINDENBURGA.-
W drwiła wybuahu wojinry żył Hiinidlen,- 

buing jako ©mierytowiamiy generał w Han- 
iuoverize.

Jakim. był wtedy ndletmiecki heros •wiel­
kiej wojny?

Posłucha jurty słów jego żony, wytpo- 
iwcedzjiaajych do prizyjiaicńela domu po od- 
pirowtadzeiniiiii swego Paula. ma dworzec, ei 
cytowanych obecnie przez jeden z tyigod- 
riików emńgiracyjmiyicŁ:

— „Wiaiściwie nie pojmuję, poco rtM>a- 
jestat“ zawezwiai mego Paralla — przecież 
to już taki zapominalski, że stale zapo­
mina w domu swego parasola^.*

A wkrótce, z ręki tego „veralbsclhiiiedte- 
ter Geneinal“ — oiinzymala armia rosyj­
ska straszliwy cios na iannenberskich po­
lach — pod Olsztynem

WOJNA — KURACJĄ
Wybawiciel Prus — miie nosił już od 

tego czasu parasola — zate szpady nie zo- 
siiatwiał — nie wypuszczał z irąk — wyr 
6oko dzierżył ją jako eyimibol geniuszu 
niemiiecktego miilitaryizmu.

Jak się te stało — powiedział on sann:
„Dla mnie wojna to ozdrowieńcza 

kuracja!"
. Całe życie .był di pozostał ido końca żoł- 

mterizetm. — Był ostatam, który nie mógł 
pogodzić się z myślą o klęsce armji nie­
mieckiej — miiezłiomny rycerz, w którego 
stężałych — jalkhy ze spiżu wykutych ry­
sach twiairay nie zadrgał żaden muskuł ze 
wzruszeiniai, nawet wtedy, gdy zgasła o- 
stainia iskra złudnej nadziei zwycięstwa 
— iniaiwet wtedy, gdy sam nalegał, by 
Kajzer — jego KajzCr abdykował.

Został żołnierzem i wtedy, gdy piasto­
wał najwyższą goidtaiość — -prezydenta.

DRUGA NAMIĘTNOŚĆ
I jeszcze jedino pozatem mogło zainte­

resować gio: polowanie
Już nawie t jako 80-letni starzec — regu­

larnie spędzał w Bawarji swoje ferje po- 
to, aby ustrzelić parę kozic. Po jego wy­
borze ma Reiichepirozydenita, w programie 
przyjęć deportacji z ginaltułacjamii, pnzewi- 
dzilaine było tylko 15 imńhluit dila ikatżdej.

Kiedy przyszła kolej na pruskie Staiak 
Hmindsteiriium z socjalistą Ottonem Bram­
inem na czele — iceremonjał uległ znniiai- 
nie. Rozmowa z Braunem przedłużała sdę 
i— już 10 minut czekała następna dele­
gacja; coś <śę słało? — Rozmowa zeszła 
na temat polowań — i kiedy sekiretiairz 
Medssmieir zwracał uwagę, że za długo 
tbrwia — Hindenburg wyszedł z westchnie­
niem,

„Wadżi Pan palnie prctzydenoie, obowią­
zek zmusza mnie przerwać tę, tlak bair- 
dzo interesującą rozmowę, ale mam na­
dzieję, wkrótce znowu ją naiwiążemy“.

Rozmową tą — sozjaldemokrata Braun 
Zyskał sobie sympatję konserwatywnego 
monarchisty. Zaufanie do myśliwego Brai-

uina kazało później Hiinidenbungowi za­
sięgać jego mady w innych spriaiwiaich, 
zwłaszcza delikatnej nattuiry.

SPRAWA PROF. LESSINGA
Ptacifesoir - żyd' Teodor Lessing opufołii- 

kowiał lairyikuł, krytykujący Hinldanlburga. 
•Obuirzetmi studenci, zażądali wsunięcia 
profesora — HaSndenibuirg zwierzył się 
Braunowi, że jest w kłopocie, jak zaite- 
kWdć tę epirawę

— Plamie ptrezydlenictie> — odlpairł Braum
— nie zmam Lessinga, ani jego artykułu
— i mam winażemie że pan irówniiież mie.

— Ma pan zupełną nację — uiśmteck- 
nął się Hindienlbning.

— Otóż tmojiem zdamttem1 te zachodzi 
podobny wypadek, jaikiby się mógł przy­
trafić w korpusie kadetów. Coby pa® 
zrobił, gdyby pewnego dnia kadeci zalżą- 
diaili usunięcia painiai, jako wychowiaiwcy, 
bo im się pa® nie podloba?

— Raicja, tych łobuizów trzeba dio po­
rządku doprowadzić ,— zaigrzmiiał Hin- 
denburg. I tak się stało.

Żołnierz zawsze we wszystkiem punk tu 
aflińy i wdieiriny meguiliaimiimawń — mai wet w 
osobfctemi, prywateem życiu.

' 1 NOCNA PRACA
Jędrnego wieczoru przedstawiono pre-

Podziękowanie
wszystkim, którzy okazali mi tak wiele serca 
w ciężkich dniach po śmierci mej żony

ś. p. KAMILI
składam tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać"

Dr. Osiński z córkami. 
4824 

Spisek wojskowy na Kubie
WijlJimmaiBW—akuiajfflłW został stłumiony.

HAVANA, 23.8. Wykryto ta spisek 
wojskowy, którego celem było zmuszeiniiie 
płk. Baitifeta do wygnania ptreizydienltia 
Meiniclieita ii ogłosizeiniia dyktatury woj­
skowej. W iKolumlbjii, ibędlącej snJedlzilbą 
siztlabu głównego i w Pimatr diel Rio aine- 
sztowiamio 20 oficerów. Kpit. Manto HemniUn 
dez, który śitawdł opór żołnierzom, pinzy- 
byłym go lariesiztowiaić, został zastrzelony. 
Jak się zdaj©, b. sifeiriżainft, a po rewolu­
cji pułkownik Blaitiisita, żblyltiniilo zaijęty po- 
liltyką, teaci Częściowo swój dótyichczar 
soiwy wpływ ma inmję.

HAVANĄ, 25.8. (PAT). DziękS emeir- 
giieznym zarządzendom płk. BaitWy, pró­

zyideWtowi delegatów prasy.
Jak afutomait szedł Himdembuirig pinzez 

Sallę przyjęć w pałacu Frydęrykia Leopol­
da, — i podawał każdemu z dziennikarzy 
rękę, między którymi byli i żydzi i pa­
cyfiści i mamsilśaii.

Przy stole — z jedtoej strony tego u- 
snadł Teodor Wolff z drugiej Zeppelin- 
Eckener.

Rozmowa z Wolffem kulała. — o woj­
sku i o polowainiiiu trudno było z mim: 
mówić.

Kiedy Wolffif maidmiennł, że jako naczel­
ny redlaktor musi siedzieć w redakcji, aż 
do wyjścia numeru co często trwa do 
późnej mocy, Hindenburg nastraszył się:

— To musi być straszne! Ja o dziesiątej 
muszę być w łóżku. Codzienna noernta pra­
ca to strasznie! Najbardziej nieprzyjem­
ny wydawał się zawsze zawód nocnego 
stróża.

Szef prasy fłumiaiczył .raz Hiilndieinburgo- 
wi, że powindlen, jako głowa państwa, czy 
tać tego inodżaiju światowe pismo, jak 
„Berliner Tageblaitt“.

— No — jeśli to musi (bryle...! Ale przy 
•śndadiamńra, jak to j\uż irobiię oałe życiie — 
mogę przecież czytać swoją „Kreuzze- 
itetnig?‘‘ —i westchnął Hiindenbuing.

ba przewrotu w aumji zositała 2>liilkrsvn)dky- 
wiama. Sąd iwojenmy skazał uczestników 
ipirzeiwirotu Ina surowo kary. 12 z mich roz- 
sfinzelano, m. im. pułkowiniikiau

ROZWÓJ STRAJKU.
HAVANA, 25.8. (PAT). Strajk uii-zęd- 

iniików pocztowych na Kubie mozisizeirza 
się. Wszystkie liinje telefoniicizne i tale- 
griafiiczne w kraju są przeirwianie. Ktoimiu- 
niiści grożą wysadzeiniem w powietrze po- 
ciągówt iwttozących pocztę*!  ogłoszeniem 
straljlku 'gemierailnieigo, o olę personel kole­
jowy zmiuszainy będzie dó pnoiwiaidzetnlila 
pOdijągów pocztowych.

ORKIESTRA W ROLI DYPLOMATY
Przyjęcie inaidy miejakiej. Z jednej stro­

ny nadtbuirmiistinz — z drugiej raidmy.
Orkiestra, bez wytchnienia rżnie jeden. 

Utwór po drugim. Olbrzymie fanfary, o 
głuszające, słowa nie można przemówić..

Po pnzyjęcdiu — zwierzył się mistaz cen 
iremonjiii:

.— Umyślnie kazałem kapel mistrzowi 
grać tak; o ozem mógł mówiić prezydent 
z iradtnymi)? O wojaku i o polówaraiini pmze. 
cięż naci

1931 ROK
Widzimy go już bardzo starym. Jego 

wdiellka postać w czarnym surducie podo 
bma do miocmego dębu. Wpadnięte w, oezo 
doły szaue oazy, ledwie żarzą się ftalo­
wym błyskiem, igdy patrzą nia defilujące 
oddziały. Jakby welon jakiś oddtóefe go 
od świata, skamieniałe .rysy twarzy. Stoi 
jak posąg — jeśli mówi nie widlać iruehu 
wiang.

1933 ROK
Mowa w ĄjfOłrtpailast.
Wśród dlymlu, pyłu, w świetle łuko­

wych lamp wtyirafita jego .postać, niez- 
imternde wyprostowania, jak latarnia mor­
ska wie mgle.

Głos jak przed pięćdziesięciu laty, 
prtzed pół wie(kie<m, fen sam — mówi tył-, 
ko to, ico jest dio powiedzenita — brzmi ' 
to jak praiwou

ZMIERZCH
Dtzfeń urodzin w Neudeck — ostatnd w 

życte jego. Mówi parę słów do dzieci, sen> 
decznych, łagodnych parę słów, ale zda­
je się już skądś zdiateha Ibiairdzo idzie ten 
igłos.

Welon międlzy mim a światem zgęszcza 
siiię — zbliża się zmierzch. Wreszcie wi-■ 
dziimy go ma śmie®Łeknem łożu — ten sam ' 
wielki marszałek, śmiiietrć nie może zetrzeć ' 
z jego oblicza majestatu życiow.ego.
NEJDAK NALEŻAŁ DO POLAKÓW -
Głośno było w ostatnich czasach o mi®j 

sicowości Neudeck, zwianej przez miejsco­
wych Poliakiów Nejdiak, w której miesz­
kał i zmarł prezydent — feldmarszałek 
von Hitndienbuirg.

Otóż, jako ciekawy szczegół podać nia- 
leży, że dolblra Nejdiak, położone w d'zir 
stejszymi powiecie Suskim (Rosenberg), 
były ongiś w .ręlkaich polskich.

Jiak stwierdza mtanowieie ^SŁowiniik 
Geograficzny Króliesitwia Póltekięgo i in­
nych kraajów sąsiednich" (tom VI, eta 
949), Nejdiak maleiżal diawmiięj dó kapitu­
ły Pomezańskiej. W- ir. 1572 posiadają te 
diobra bracia Stanisław, Franciszek, Ja® ■ 
i Kaspar Borowscy, oraz ich siostry Kar 
tamzyinla i Krystyna Borowskie. Później 
mieszkialbii tu Btałochowscy.

Pólska miazwia „Nejidiak“ jest w użyciu 
już od setek lat.

Wmj wlótzuga.
Powieść współczesna.

66)  
— Pam nie powinien grać w ruletę... zdaje mi 

się, że tu z ruletą jest coś nie w porządku... musi 
się przegrać...

— W klubach tego typu nigdy niema- pewno­
ści. O tem wszyscy wiedzą, a jednak grają. Jesz­
cze raz spróbuję. Chodźmy! ,— zawołał nagląco 
i wzdął ją za rękę.

Odpowiedziała szeptem, nachylając się:
— Nie można pozwalać oszukiwać się... Niech 

pan idzie na górę do czerwonej sali i zagra w ©car­
te... i niech pan dobrze uważa... Usiądę za pańskim 
partnerem... z papierosem... jeśli wezmę go do ust, 
to niech pan nie pozwala kupować kart partnero­
wi i niech pan też nie kupuje... to będzie oznacza­
ło, że partner nie ma nic w karcie. Zrozumiał pan?

Winkler ze zdumieniem spojrzał na kobietę, 
która mu zrobiła nieoczekiwaną propozycję z ja­
kimś szczególnym niebezpiecznym uśmiechem, 
i doskonale zrozumiał, o co chodzi.

Odeszła natychmiast. Wstępował za nią po 
whodTch i gdy znikła w prawej połowie piętra

za kotarą wszedł do dyrektorskiego gabinetu.
Pan R/udolf von Rauibhof z największą uprzej­

mością zrealizował drugi czek na piętnaście tysię­
cy złotych.

* «

Czerwona 6ala była dostępna tylko dla wy­
branych. Tu grano wyłącznie w pokera i w ©carte. 
Nie zawsze składała się partja, ale jeżeli grano, to 
bardzo wysoko. W przeciwieństwie do sal baka 
i rulety — w czerwonej panówał poważny, spokoj­
ny nastrój. Wszyscy bywalcy znali się ze sobą. 
Zrzadlka padała jakaś uwaga, wypowiedziana nor­
malnym tonem, a przewaiżnie słyszało się wymianę 
przyjętych terminów gry, dyskretny brzęk plak 
i szelest banknotów.

W czerwonej sali stało trzy stoliki i dziś wszy­
stkie były zajęte. Przy jednym siedziało czterech 
poważnych panów, przy drugim dwóch panów 
i dwae panie — tu odchodził poker. Przy trzecim 
grano w ©carte. Za każdym z dwóch partnerów 
siedziało po kilku panów: jedni przyglądali się, 
inni dotrzymywali, więc byli bezpośrednio zain­
teresowani w grze.

Wślad za Winklerem, ciężko sapiąc, wtoczył 
się na salę Raubhof. Tuż przy ©carte na neutralnej 
przestrzeni stał jego obszerny fotel i stolik z nie- 
odzownem czerwonem winem.

Winkler odwrócili eię do niego.
— Nie dopisało panu dziś szczęście? Chce pan 

tu zagrać? — zapytał Raubhof, uśmiechając 6ię 
samemi ustami.

>— Tak. Gdybym znalazł dobrą partję, chętnifc 
zagrałbym w ecarte.

— Mogę złożyć palrfję. Jest tu jeden bardzo 
dobry, gracz, może grać tak wysoko, jak pan sobie 
życzy. Pan woli wysoką grę?i

— Tak. Zagram chętnie z tym panem.
W tym momencie przy stole z ecarte zrobił się 

ruch. Gra była skończona. Kilku mężczyzn wyszło, 
żegnając po drodze Raubhofa; zastało pięć osób, 
wśród nich była i Arska.

Raubhof zwrócił się w stronę pozostałych:
— Panie baronie! Mogę pana prosić?
Od grupy oddzielił się wy tworny pan o ujmu- 

jącej powierzchowności.
— Panowie poznają się. Baron Keith...
■— Winkler.
Zimny uścisk dłoni.
—. Pan baron życzy sobie zagrać w ecarte; 

z panem Winklerem ?i
— Proszę bardzo.
Arska siedziała na uboczu po prawej stronie- 

Przed chwilą kelner podał jej czarną kawę.



Nr. 231. ■K O R J E R ZACHODNI* piąreik z» srertpnina rwt ronra. X

Wieś polska terenem fermentu politycznego. Z DNIA
W Stronnictwie Ludowem powsta­

ła dość liczna, jak na początek, gru­
pa „Polski Ludowej* 4 — jaik brzmi ty 
tul organu tej grupy. Wprawdzie jej 
przywódcy w rozesłanym do prasy 
komunikacie zapewniają, że „w gło­
wie nawet nie powstała im myśl ro­
bienia jakiego kol wiek rozłamu w 
Stronnictwie Ludowem1*,  ale znają­
cy nasze ętesunki polityczne wogóle, 
a stosunki ■wśród ludowców w szcze­
gólności pamiętają dobrze, że były 
wypadki, kiedy w kilka dni, a nawet 
kilka godzin po takieim zaprzeczeniu 
dochodziło do rozłamu. Naogół spra­
wcy rozłamów, nie -występują odrazu 
ze swoich stronnictw, ale chcą we­
wnątrz nich działać na własną rękę 
i dcpieęc po konflikcie na ten temat 
z kierownictwem organizacji ustępu­
ją,/'albo są usuwani.

Rozłamem jest zarówno wewnę­
trzna niezgoda, jak i zewnętrzne od­
separowanie się. I dlatego, nie zależ­
nie od tego, czy to twórcom „Polski 
Ludowej* 4 powstało w głowie, czy nie 
powstało, pważać należy, źe za ich 
przyczyną Stronnictwo Ludowe zna­
lazło się w stanie rozłamu.

Nie pierwzy to juiż. rozłam i zape­
wne nie ostatni w ludowym ruchu 
politycznym. Trzeba bezstronnie przy 
znać, że nasze stronnictwa opozycyj­
ne wykazują dużo hiaritu, ofiarności 
i „sztywności". Bądź co bądź, przyna 
leżnoiśtó do opozycji nie jest ani przy­
jemna, ani intratna. Jeśli mimo tego 
wszystkie przedmajowe stronnictwa 
opozycyjne — z niedużemi stosunko­
wo stratami — trwają i walczą ‘— to 
wprawdzie można w tem widzieć ob­
jaw zacietrzewienia partyjnego, ale 
też i trudno nie przyznać, że kiero­
wnicy opozycji wałczą o coś więcej, 
aniżeli osobiste korzy! i, bo te mogli­
by osiągnąć na innej, bardziej „rze­
czowej14 drodze. Pomimo dość licz­
nych odstępstw i odszczepieństw u- 
ważamy jednakże, że ideowy i mo­
ralny poziom stronnictw politycz­
nych w Polsce jest wyższy, aniżeli 
gdzieindziej-

Nie wyłączamy z tej charaktery­
styki i Stronnictwa Ludowego, choć 
triudnclby było przyznać mu pod tym ■ 
5vzgledein pierwszeństwo: musi ono • 
zadowolnić eię nieco skromnie jeżem 
miejscem.

Ileż było już rozmaitych rozłamów . 
wśród ludowców? Nie siląc się na : 
wyczerpanie tego tematu, przyipomni 
my tylko ważniejsze momenty.

Wkrótce po zebraniu się Sejmu u- ■ 
stawodawczego nastąpiło połączenie 
się dwóch największych ugrupowań ! 
ludowych „Piasta* 1 i „Wyzwolenia44. • 
Niedługo trwał ten związek. „Wyzwo 
lenie* 4 opuściło wkrótce szeregi zje­
dnoczonego stronnictwa, pozostawia­

Nieśmiertelna biurokracja.
Hieizipańskia' rewolucja wstrząsnęła ca­

łym kriajetm. Zmieiniiła się farmia irządlu., o- 
dieiszlii dlaiwniu władcy, uchwalono mwą 
konstytucję, wydeino nowe prawa. Nde 
zmieniła się tylko jedna irizecz — biuro­
kracja. Jak wiadomo, jest oma iniiieśmiier- 
telmia, zaiwsze jednakowa.

Piiofeiaołr medycyny nia uniiwiansytedlie 
Madryckim., dr. Aria, słynie jolko niezrów­
nany ainaitom. Podczas aiiiediaiwinego poby­
tu w Argentynie zwiedzał Instytut medy­
cyny sądowej w Buenos Aires. Uwagę 
jogo zwróciły zwłokii peiwiiMigo żebraka o 
szczególniej budowie czaszki. Plrołeeor po 
stiamowił zabalsamować głowę nieboszczy­
ka, i przesilać ją w diairae .aioaitonniiioznemu 
tniaz&uim w Madrycie. Zabieg udał się 
znakomicie i głowa, imalieżycie sprepai no- 
wainą,, -wyruszyła dio Europy.

Prof. Ara powrócił do kraju w kilka 
tygodni później. Na swoim biurku zastał 
następujący liist.

Komorna celna w Madrycie.
Do WP. Pirof. Ara.

Uprzejmie prosimy o irychłą informac­
ję, dila jakich celów przeznaczona jest 
głowią, którą WIP. wwozi do Hiszpanii- 
Ponieważ miie możemy jej zaklasyfiko­
wać pod żadną z łistmiiejąioyiclh w isnomCn- 
MHtiuihze celnej pozycji, Pańskie wyjian 
5a'iietnie jest niezbędne, aby móc ocalić 
"niportowany przez WP. objekt według 
' '''owiazunącydh przepisów.

- "brwnekeda Komory Celnej.

jąc w„niem wielu swoich dawnych 
członków z pp. Ratajem, Osieckim i 
Dębskim na czele.

Ileż to razy „łączył11 się z Wito­
sem Stępiński, alby ostatecznie zna­
leźć 6ię w przeciwnym obozie?

Mniej więcej przed 10 laty powsta­
ła między „Piastem11 i „Wyzwole­
niem4* nowa grupa pod nazwą: Stron 
nictwo Chłopskie, złożona z secesjo- 
nisftów z obu tych stronnictw. Ci to, 
zaprawieni w dokonywaniu rozłamu 
„chłopi* 4 są — jak to wynika z podpi­
sów pod odezwą — głównymi twór­
cami „Polski Ludowej* 4.

Po Brześciu i wyborach z 1930 r. 
nastąpiło najpierw zjednoczenie par­
lamentarnego sztabu ludowego, a pó­
źniej także i całego stronnictwa- Trzy 
odrębne dotąd grupy polityczne u- 
twonzyły jedną organizację, z któ­
rej wkrótce wyłamało się i poszło do

WOJNA I POKÓJ.
Krowy angielskie (pasące się na pastwisk: nie przejmują się łoskotem czynionym przez 
tanki podczas wielkich manewrów wojska angielskiego. Pokojowo usposobione krowy... 

zwyciężyły nawet, bowiem tanki mu siaty zmienić trasę, aby je ominąć.

Sensacyjne projekty ubezpieczeń.
Lepiej uposażeni mogą uniknąć ubezpiecz.
W znanej mowie, wygłoszonej na 

żebranin klubu BB., i-go b. m. prem- 
jer Kozłowski zapowiedział reformę 
ubezpieczeń -.społecznych- Możnaiby 
stąd wnosić, że w sferach rządowych 
toczyły się nad tem zagadnieniem 
konkretne prace, że przygotowano ja 
kiś projekt ustawy, czy też dekretu.

Tymczasem niema nic — poza dą­
żeniem do zmiany ubezpieczeń w 
kierunku zmniejszenia wysokości 
składek, przyczem ofiarą tyc-h zimian, 
jalk się zdaje, miałyby paść przede­
wszystkiem ubezpieczenia chorobo­
we.

W tyim kierunku istnieją dwie za- 
ssadniicze tendencje, które w zamie­
rzonych ustawach mają być urzeczy­
wistnione,

Niektórzy domagają, się ogranicze­
nia obowiązku ubezpieczenia bądź 
tylko od choroby bądź neiż wszelkich 
rodzajów ubezpieczeń do tych praco­
wników, którzy mają niższe zarobki. 
Jako granica zarobków wymieniana 
jest kwota od 300 do 500 zł. miesięcz- 
cznie. Pracownik zarabiający powy­
żej tej kwoty miałby być od obo­
wiązku ubezpieczenia wolny, mógłby 
jednak ubezpieczyć się dobrowolnie.

Według zdania innych należałoby 
wogóle skasować wielkie Kasy Cho­
rych, a na ich miejsce wprowadzić 
kasy zastępcze. Poszczególne wielkie 
przedsiębiorstwa byłyby obowiązane 
do prowadzenia lecznictwa we wła­
snym zarządzie, natomiast mniejsze 
przedsiębiorstwa łączyłyby się w 
tym celu w spółki ubezpieczeniowe.

Za tym systemem przemawiałoby 
znaczne ograniczenie biurokratyzmu 
i niepotrzebnej pisaniny oraz duże 
uproszczenie formalności przy lecze­
niu- Natomiast mogłaby zachodzić o- 
bawa, że pracodawcy ograniczytilłę 
pomoc leczniczą.

W każdym razie jest faktem, że 
tam gdzie dziś istnieją zastępcze Ka­
sy chorych, ani pracodawca, ani pra­
cownicy nie chcą z nich zrezygnować 
lak nip. leczenie w Banku Polskim 
jest podobno lepsze niż w Kasie cho­
rych, a kosztuje taniej. r—

Co eie tyczv Drojelkto owwiinwctze- -sortu.

sanacji t. zw. „Stronnictwo rolnicze* 4, 
a obecnie emancypuje się „Polska Lu 
dowa4*.  _ ,

Że politycy ludowcowi to kumają 
się z sobą i łągzą, to znowiu wymy­
ślają sobie i rozwodzą się — w tem 
nie byłoby iżanefgo nieszczęścia. U- 
jemną stroną tych przemian jest od­
działywanie ich na duiszę naszego 
chłopa, który, nie znając wewnętrz­
nych tajniików dokonywujących się 
rozłamów, nie wiedząc za ikiim iść, 
przeżywa nieraz głębszą’ tragedję, a 
często moralnie się wykoleja.

Stosunki polityczne na naszej wsi 
nieprędko jeszcze okrzepną. Przed 
każdemi wyborami — jak obecnie — 
będą dokonywane rozłamy, będą po­
wstawać nowe partje, z których ka­
żda za pierwszy punkt swego progra 
mu ogłosi i— „zjednoczenie wszyst­
kich chłopów44.

nia obowiązku ubezpieczenia do tych 
którzy zarabiają najmniej, zauważyć 
należy, że projekt ten spotkałby się 
niewątpliwie z uznaniem pracowni­
ków o wyższych zarobkach, którzy 
•ponosząc znaczne opłaty na rzecz 
Kas chorych w małym bardzo stop­
niu korzystają z ich pomocy. Jednak 
dla Ubezipieczalni Społecznych są to 
najlepsi klienci: płacą, a nie leczą 
się.

Gdyby zwolnienie od ubezpiecze­
nia pracowników wyżej uposażonych 
objęło także ubezpieczenie emerytal­
ne, należałoby zlikwidować dotych­
czasowy stosunek) ubezpieczeniowy7, 
czyli wypłacić ubezpieczonym grub­
sze sumy. Wobec tego, że fundusze 
ubezpieczeń emerytalnych pracowni­
ków umysłowych są dziś zaangażowa 
ne w różnych krajach, udzielanych 
drogą pośrednią skarbowi pańsitwr 
przeprowadzenie takich operacyj na­
sunęłoby poważne trudności. Dlate­
go właśnie mówi się, że ewentualne 
zwolnienie pracowników od. ubezpie­
czenia dotyczyłoby tylko ubezpiecze­
ni® chorobowego.

Zaznaczyć należy, że na G. Śląsku 
iuż dziś obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają tylko pracownicy,, zara­
biający poniżej 250 zł- miesięcznie, 
pozostali zaś mogą się ubezpieczać 
dobrowolnie.

Prace przygotowawcze do reformy 
ubezpieczeń społecznych nie ruszyły 
dotychczas naprzód. Sfery gospodar­
cze nie zajęły w tej sprawie stano­
wiska.

Co się tyczy Ministerstwa opieki 
społecznej, które opracowało projekt 
ustawy scaleniowej, to zauważyć na­
leży. że stoi ono na stanowisku zacho 
wańia obecnego systemu. Wskutek 
tego w kołach rządowych, zmierzają­
cych do reformy ubezpieczeń, panu­
je opia ja, że nie potrafi ono przedsta 
wić „dobrego* 4 projektu reformy, 
gdyż niesłychanie zawiła i niedosto­
sowana do potrzeb życia ustawa sca­
leniowa nie przynosi zaszczytu de­
partamentowi ubezpieczeń tego re-

B. MIN. NIEZABYTOWSKI v 
PROTESTUJE-

W związku z przedrukowanym przez sze­
reg dzienników, a między innemi i przez nas 
artykułu w „Kurjerze Porannym1* atakują­
cym b. min. Niezabytowskiego (sanacyjnego 
konserwatystę), spowodu nadużycia przez 
jego żonę na licytacji majątku Kozlowsk na 
Wileńszczyźnie, należącego do majora Dzie- 
wiekiego,, p. Niezabytowski umieścił obszer­
ny list w „Słowie*̂  wileńskim, w którym 
stwierdza, że nabycie Kozłowska przez p. 
Niezabytowską nie krzywdzi p. Dziewickie- 
go, że dokonane zostało i prawnie i cenione 
zupełnie prawidłowo, oraz że motywem ku­
pna jest to. iż ‘poprzednio Kozlowsk był w 
ręku krewnego pp. N., od którego go p. 
Dziewicki kupił. — Nie wchodząc w mery­
toryczną stronę odpowiedzi, donosimy o li­
ście p. N-, aby nie być posądzanym o stron­
niczość. W każdym razie jedno z dwojga: 
albo „Kurjer Poranny" ma rację, a w takim 
razie sanacja ma nieciekawych byłych mi­
nistrów. albo nie ma racji, a w takim razie 
w oryginalny sposób swych wypadłych z la­
ski byłych ministrów traktuje.

POJEDYNEK.
Prasa warszawska czwartkowa za­

mieściła następującej treści notatkę: 
Wczoraj o godz. 6-ej rano w ujeżdżalni 

1-igo pułku szwoleżerów odbył się pojedy­
nek na pistolety między prof. W. L. a 
znanym publicystą red. J. M.

Raniony w nogę red. J. M. został prze­
wieziony do lecznicy „Omega".
Krakowski „I. K. C.“ w wiadomo­

ściach z Warszawy wymienił nazwi­
ska, jednak zostały one już na ma­
szynie wytarte, a pozostawiono. je­
dynie pierwsze litery imion i na­
zwisk.

JAK WYGLĄDA HANDEL 
SOWIECKI.

W ,Kuirjerze Porannym’* drukuje, 
ukrywający się pod pseudonimem 
Haki-Bey, autor uwagi o handlu so­
wieckim:

„Handel sowiecki miał być handlem bez 
kapitalistów i spekulantów. Zadaniem jego 
miała być wszechstronna i coraz lepsza 
obsługa mas pracujących — zaopatrzenie 
ich w żywność, odzież oraz w przedmioty 
gospodarcze i kulturalne. Handlowi sowiec 
kiemu miały być zupełnie obce sprzeczno­
ści pomiędzy interesami _ Sprzedawców Ł 
nabywców. Interes kupujących miał byc 
prawem dla sprzedawców, wypełniających 
wolę pracujących, wyrażoną w jirawodaw 
stwie państwa jproletarjackiego .
To głosiła teo-rja. Co innego zaś 

wyszło w praktyce:
„Jeśli chodzi o wyzysk i spekulację, to 

handel sowiecki nie wiele się różni od han­
dlu kapitalistycznego. Natomiast różmoa 
polega na tem, że kupi^c-kapitałista we 
własnym interesie musi troszczyć się o 
klienta i dlatego stara się dać mu dobrą 
wagę, miarę, tani i dobry towar, bo w prze 
ciwnym razie zrobi to jego konkurent. 
W handlu sowieckim kapitalistą jest pań­
stwo, a kupcem urzędnik. Rozgraniczenie 
tych dwóch funkcyj prowadzi do tego, że 
państwo-kapitalista troszczy się o klienta 
teoretycznie, a kupiec-urzędnik troszczy 
się praktycznie o siebie i dlatego okrada 
klienta i pomiata nim".
Dobrze jest nidkiedy zestawić i po­

równać z życiem eksperyment sowiec 
ki. Praw życia i niaitory nie można — 
okazuje eię — nagiąć do potrzeb po­
litycznej doktryny.

Żydowscy instruktorzy
WOJSKOWI.

„Moment* 4 (Nr. 787) donosi o w*  
ćwiczeniu przez „Brith Trumipeldor 
nowego zespołu instruktorów wojsko 
wych w centralnej kolonji insiraktom­
skiej w Otwocku dla okręgu war­
szawskiego,

„w kolonji wzięło udział 292 braci z 55 
gniazd1*
Kolonja instruktorów dzieliła się 

n<a 2 stopnie,
„w stopniu I-szym kolonji wzięło 

udział 94 braci, a drużyna stopnia 
2-go młodych składała się z 32 'bra­
ci.

Kolonja instruktorów
„wytworzyła wielką kadrę wychowaw­

ców „Brith Trumjpeldor**,  którzy będą w 
stanie prowadzić całą organizacyjną i wy­
chowawczą pracę w swoich 55 gniazdach". 
W jednym tylko okręgu warszaw­

skim 292 instruktorów żydowskich 
oddziałów zbrojnych.

W samem sercu Polskiego Państwa 
tworzą eię kursy, przeszkolenia, re- 
wje żydowskie- Cztery miłjony ży- 
dostwa otrzymuje organizcaje woj­
skowe o charakterzfc politycznym — 
poco?.
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NA MARGINESIE.

Nazywanie ulic.
Obecnie trwają prace nad wykoń­

czeniem w Sosnowcu ulicy min. B. 
Piewackiego, prowadzącej od ul. 3-igo 
Maja do nowiobudującego się ratu­
sza.! .Ulica mim Bronisława Pierac- 
kiegio jest jedną z wielu innych ulic, 
noszących nazwislkjo wybitniejszych 
czasem nawet sławnych łudzi, jest 
więc ulica: Koiłłątiaja, Małachowskie­
go, Staszica, Mościckiego, Moniuszki, 
Chopina, Żeromskiego, Reymonta, 
Słowackiego, Dekerta, Perła, Okrzei, 
Aleja Monitwiłła Mirecikieigo, Ludwi­
ka Mierosławskiego i in.

Nazywanie ulic nazwiskami sław­
nych w narodzie poetów, antysifców, 
bohaterów narodowych zasłulżtonych 
działaczy i ministrów mia na celu 
kształcenie w mieszkańcach miasta 
ducha obywatelskiego przez przypo­
minanie im nazwisk, godnych zapa­
miętania. i

Ale samo nazwisko dla wielu nic 
nie znaczy. Proszę zapytać się miesz­
kańców ulicy Dekerta w Soisnowicu. 
sąssiaduiącej z ul. Modrzęjowsk 
co wiedzą o Dekercie, a napewno 
wzruszą ramionami i nic nie odpo­
wiedzą.

— Kto może wiedzieć co za jeden 
jest ten pan Dekeri?! |— odpowie 
handlarz śledzi z targu przy tej uli­
cy- . ,

A czy napewno wszyscy mieszkań­
cy Śnodiułi wiedzą, kim zacz był 
Okrzeja? A czy młodzieży Bieleckiej 
powiedziano, kim był Staszic, a kim 
Ludwik Mierosławski? Czy wreszcie 
wszyscy mieszkańcy Pojgoni wiedzą, 
co napisał Żeromski, a co Reymont. 
Czy wstzyscy sosnowibzanie ' znają 

Sienkiewicza? Czy każdemu wiado­
mo, jaka była twórczość muzyczna 
Chopina, a .jaka Moniuszki? Chyba 
nie. i

Wątpić nawet należy, czy dużo do­
wiedzielibyśmy się od mieszkańców 
Sosnowica o Sobieskim, którego ulilcę 
zawsze wspominają, albo o Kościusz­
ce, którego wie likiem w narodzie na­
zwiskiem nazwano plac na Pogoni.

Tak tedy wielu obywatelom niema­
ło nazw ulic nic nie mówi. Nazwisko 
Kołłątaja czy Staszica staje się pu­
stym dźwiękiem i nazywanie ulic na­
zwiskami ludzi czczonych w narodzie 
mija się z celem.

Dlatego Magistrat mógłby w wol­
nych chwilach od żmudnego układa­
nia ó-letniego pianiu inwestycyjnego 
Eyśleć i o duchowej stronie maesz 

;ów Sosnowca, i na każdej z ta­
blic, ozniajimującyich nazwę ulic, obok 
nazwisk: Staszica, Dekerta, Kołłąta­
ja, Małachowskiego zamieścić obja­
śnienia, kim byli, ozem się dla kraju 
zasłużyli i w jakich czasach pracowa 
Ii dila narodu.

Tak rozwiązało tlę kwestję jedno z 
miast na kresach. Pomysł jest znako­
mity i godny zastosowania, jesteśmy 
bowiiem pewni, że przy znanej króli- 
kiej pamięci naszego społeczeństwa, 
jak dziś rzadko kto wie o zasługach 
Dekerltla, tak za parę lat niewielu już 
będzie wiedziało, kim był min. B. 
Pieracki.

rk.

PROGRAM RADJOWY
ŚPIEWACY SKRZYPKOWI I PLANIŚCI 

W RADJO.
Sobotnie koncerty radjowe 25 bm. nrozmat 

cone są licznemi występami! solistów. O 
godz. 1755 szereg pieśni i aryj operowych 
wykonają przed mikrofonem warszawskim
— sopranistka Olga Olgina i znany tenor 
Edward) -Weissie. O godz. 18j15 transmitowa­
ny będzie z Poznania recital skrzypcowy 
Stanisława Pawlaka. Odtwórczynią „Soboty 
chopinowskiej1' o godz. 20-00 będzie znakomi­
ta pianistka Zofja 'Rabcewiczowa. O godz. 
20.40 imezzo-sopranistka, Emma Szahrańska 
wykona kilku kompozytorów pieśni pol­
skich i niemieckich. Wreszcie o godz. '21.21 
piosenka znajdzie swego nastrojowego in- 
iterpretatora w popularnym tenorze Mieczy­
sławie Foggu.

PIĄTEK, 24 SIERPNIA 1954 R.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 

6.35 Muzyka — płyty — 6-38 Gimnastyka — 
6.53 Muzyka — -płyty — 720 Chwilka pań 
domu — lii.57 Sygnał czasu —_ 12.00 Hejnał
— 12.03 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Muzyka popularna — 15.05 Koncert zespołu 
Haliny Adamskiej - Grossmanowej — 15.55 
„Z _rynku pracy(_ — 14.00 Wiadomości go- 
s.Dodaneae -- 16,00 Koncert popularny. Wy­

konawcy: Orkiestra Tow. mandolinistów 
„Moniuszko1* w Wełnowcu podi dyr. Kazi­
mierza Bończy - Tomaszewskiego '— 17.00 
Audycja dla chorych w oprać, ks. Rękasa — 
17.30 Recital fortepianowy Henryka Guens- 
berga — 18.00 Reportaż Edwarda Paciorkow- 
skiego — 18.15 W. A Mozart: Koncert na 
klarnet z tow. fortepianu w wyk. Józefa Ma- 
deji — 18.35 Muzyka — 18.45 „Brzegiem mo­
rza do j^ścia Piaśnicy**  — wygi. p. Bartosz- 
czak — 1S55 Razmaitości — 19.00 Prof. Al­
fred Jesionów ski: _„Onid<rą§zek,. bohater ślą­
skich gór — w pieśni i opowieści**  — 19.15 
Ar je i pieśni w wyk. Janiny Hupertowej —■

łom ulw | rad potiiM.
Onegdaj został ogłoszony regulamin wyborczy.

ustawowej liczby członków danego 
kolegium wyborczego.

■Wybory do rad powiatowych są 
jawne. Na1 żądanie jednej piątej o- 
becnyich na zebraniu członków kole- 
gjnm wyborczego ma być zarządzone 
głosowianie tajne.

Wybory radnych powiatowyich za­
rządu wojewoda, który orzeka rów 
nież o ważności wyborów. Kosżiia. 
związane z przeprowadzeniem wybo­
rów, ponosi powiatowy związek sa­
morządowy.

Ogłoszenie regulaminu wyborczego 
uważane jest za wskazówkę, iż wy­
bory do rad powiatowych rozpisane 
będą na jesieni.

KRON.KA7MłFR|fl

KALENDARZYK.

Dnalal 22 b m. został ogłoszony i' 
wszedł w życie nowy regulamin wy­
borczy dio rad powiatowych. Radnych 
■powiatowych wybierają kcdegja wy­
borcze, złożone z Tadnych i członków 
zarządu gmin wiejskich i miast nie-

Od każdej .gminy wiejskiej, jak 
również od miasta, liczącego do 10 ty 
sięcy mieszkańców wybierają kole­
gia wyborcze po 2 radnych powia­
towych, od miast liczących do 15 ty­
sięcy mieszkańców po 3, od miast do 
20 tys. mieszkańców po 4, a od powy­
żej 20 tys. mieszkańców po 5 radnych 
powiatowych. Do ważności*  wyborów 
konieczna jest obecność połowy plus

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I „ Hotel — Pensjonat11. — 

II „Dwa oblicza**.
PAŁACE: Sztuka życia. 
EDEN: Życie bez jutra.

24 Dziś Bar tłomieja
ESS Jutro Ludw ika
mu Wschód słońca 4 m.45

Piątek Zachód „ 18 m. 45

X ZNACZKI NA PODRĘCZNIKACH 
SZKOLNYCH. W bieżącym. roku szkol­
nym wszystkie podręczniki sak<oi]in>e Ibędlą 
zaoipalittaomie w 10-giroszioiwe nalepki kolo­
ru zielonego. (Wszyscy kupujący podręcz 
iniilki eizlkiolne wiilniniŁ mia to zwracać uiwiągę, 
laby każdy nabywany podręcznik był zar 
opiatrzoiny yr tan. znaczek koloru iZiielo- 
neigio. ■ ■ ;

X PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘ­
TEJ. Dzięki uiiiuichomiienini stałej komtir 
nikacji pdlislkieimii okręfcaimi z Europy do 
portów palestyńskich, co znaczni:© obni­
żyło koszta podróży, odbyło siię wtiosną 
.roku bieżącego kilka pielgrzymek do 
Ziemi Śwńętteij, umożliwiajajeych peana­
mi© jej najszerszym wtelrstiwiom społeczeń­
stwa. Pewną wadą tych podróży był je­
dnak krótkotrwały, bo wszystkiego 4-dnlip 
wy pobyt w samej Ziemi Świętej, cio 
wpływało mia forSolfflnia i męczące tem­
po zwiedzam. Obecnie wskutek starań 
zainlfierietsiowlainyich Czynników udało eię 
uzyskiać przedłużenie postoju „Polonji* 1 
(taka jieHt nazwa statku Polskiego Trams- 
■afllalntydkliiego Towarzystwa okrętowego, 
ult.rzymująceiga komiutnikiaieję z portami 
piailesltyńsklilemi) ido dinii1 pięciu, co uimoiżlii- 
wiiłio poważne rozszerzaniiie protgriamu po­
bytu ipiieJignzymfkii iw Ziemi świętej orga­
nizowanej obecnie przez Ligę Katolicką 
w KaltowiicaicŁ, Pifcndsklitogo 58 w czasie 
od 10 do 26 października rb. Korzystając 
przez cały czas z komunikacji saimioicho- 
dowej pielgrzymka zwiedzi wszystkie 
święte mdejscai, a więc Jerozolimę, Bet- 
leemi, Nazaret, Aim, Kanim., Kamę Galnllej- 
slką, Kafamualumi, Tyberjaidę, Jezioro Ge­
nezaret, Jordan, Jeryiho, Morze Martwe, 
Idalilfę, Górę Kai imieil, następnie przez A- 
iieimy i Konstantynopol powróci do klna- 
ju. NiiepOtrzebuijemy dodawać, że wraiże- 
miihi takiej podróży są doipnawidy nieza­
pomniane. Koszt udziału w pieligr-wnic© 
wynosić bedzie zaledwie rri. 72£L

msopr. — 19.35 Muzyka — 19.50 Wiadomo-' 
ści sportowe — 20.00 „Myśli wybrane**  — 
20.02 Skrzynka pocztowa techniczna — 20.12 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Ork. 
symf. P. R. pod dyr. 'Bronisława Wolfstala 
i Bronisław Gimpeł — skrzypce — 21.00' 
Capstrzyk marynarki wojennej z Gdyni — 
21.12 D. c. koncertu symfonicznego — 22.00 ' 
Feljeton p. t. „Najlepsze lekkoatletki świa­
ta11 — wygł. p. Kazimiera Muszałówna — 
22,15 Muzyka taneczna z dancingu „Para- 
dis“ w Warszawie — 23.00 Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

Skup obligacyj
POŻYCZKI NARODOWEJ.

W bieżącym tygodniu ogłoszone zosta­
nie w „Moinitloirze oPliskim.11 rozporządze­
nie giemeirlaillneigo komisarza pożyczki na­
rodowej o skupie obligacyj od osób do­
tkniętych wypiadlkaoui losu. Rozporządze­
nie dopuisizczlai sprzedaż obliiigiacyj przez 
Ibezióbotinych i osób dotkniętych klęską 
żyiwiołowią, jednakże po uprtzednkm za- 
łświiladlczemiu generalnego komisarza.

Osolby ichicąee sprzedać obligacje), bę­
dą musiały ikierioiwać d)o Ikiomisair jatu po­
życzki poidamia odpowiednio uimotywio- 
waine i poświadczone przez organizacje 
izawodlowe, bądź też przez lokalne władze 
administluacyjne. Skupu pożyczki doko­
nywać Łędlzie wyłącznie Bank Gospodar­
stwa Knajowigo iw iramatdh (ustanowionych 
kredytów? po kursie 96 zą 100.

X REDUKCJE W PRZEMYŚLE. W rib. 
tygodiniu nile zainofowainlo poważniejszych 
zmian w przemyśle. Jedynie w hucie 
Kaltlarzymia zredukowano 74 nolbótlnaików 
spowodu braku zamówień, a zakłady iwlłó- 
kienmioze Dietla zwolniły 20 iróbotników.

X T-WO ŚWIETLICA W NIWCE za­
wiadamia (wszystkich śwńetffiiiczain z Nlilw- 
Iki, że pierwsze zebranie powakacyjne od­
będzie etię w piątlek dnia 24 bm. o godz. 
6 wieciz. iw lokalu świetlicy przy ul. Li­
manowskiego 15, dom p. M. GluZiński>e(go. 
Na zebnamiu dolkonfainy zostanie wybór 
nowego izarządluc, oraz ułożenie planu pria 
cy mia rok przyszły. Następujące sekcje 
Łędlą iczynine: samóksżiafcącia» knajozniaw- 
Ozlai, chóru, muzyki, sportu, robót i lilnne. 
D,o poszczególnych sekcyj iprzyjunowiaina 
jest młodzież po •ukończeniu lat 16. Bliiż- 
szych inifortmaicyj będą udzielać Łderowi- 
micy sekcyj iw> lokalu świetlicy i kier, 
świetlicy p. Wł. iBąJbczyński. i, i

X OGÓLNY ZWIĄZEK PODOFICE­
RÓW REZERWY KOLO W NIWCE. Za­
rząd Koła OZPR zaiwilaidlamdia wszystkich 
iczłoinków, że zebranie miesięczne odbę­
dzie się w miedlżileilę dinia 26 bm. o godz. 
9 mano w szkole powstz. Ze 'względu na 
wialżfaóść obrad uprasza 6ię o piuinlktual- 
ne przybycie. Sympatycy jalk rówinięż 
mowa członkowie mile iwidzianii mia zebra­
niu. Ploldaje śilę do wiadomości, że na te- 
iremfe igm Ndwfloa następujący czltomlklowie 
przeprowadzają zapisy do Koła: Nówka 
pp. Z. Duś i Twideirślki, Dańdówka: Stan. 
Czechowski, IBobuek — Br. Greltewicz i 
J. Szczecińską kołonjla Upadowa — Ku­
bański Jiakób.

Na Fundusz Pracy
OPŁATY OD LOKALI.

Od (władz skarbowych otrzymaliśmy, 
■wyjlaśmiiemliie, dotyczące opłat na rzecz 
Funduszu Pracy od czynszów, osiąga­
nych z najmu całych budynków liub lo- 
ikiallii W myśl' alnlteipnefńcji art. 26 odipo- 
wtiedndej ustawy od opłat tych zwalnia­
ne są lokal© l-o i 2-u izbowe. Należy je- 
dniak wyjaśnić, że do lokali zwolnionych 
od opłat na Fundusz Pmaicy, nie zaliczone 
są lokale, zajęte na sklepy, warsztaty 
ilp., clioćby mieiściiiy eiię tylko w jedniej 
iizlbie. Zwolniione są nalfomiast l-o i 2-u 
jzbowe lokale, użyte na maeszktania.

Nieizastosowiainlie się do powyższego 
spowoduje ukaranie grzywną w myśl ar­
tykułu 33 ustawy do 2000 iztł., o ile damy 
czyn nie będzie ulegał karze surowszej 
i według innych przepisów.

WOJ. KIELECKIEGO 
W CZĘSTOCHOWIE.

W połowie wrizelśnia rb. odbędzie eię >, 
Częstochowie pierwszy wojewódzki zjłaizd 
poefówt, prozaików i publicystów młode­
go pokolenia.

Zjazd częstochowski ma przygotować 
reprezentację województwa Kieleckiego 
na ogólnopollslki zjłaizd, zapowiedziany 
przez lwowską grupę Ifiltertacką „Sygna­
ły**  tna konliec inofcu bież.

Należy na tem miejscu podkreślić, iż 
zjazd1 w Częstochowie ma jedynie na ce­
lu sprawy organizacyjne. Łez krępowa­
nia siwych członków względami natury 
ideologicznej, tefmatycizmej iftidi.

Prace orgainliżacyjtne dobiegają jtnlż 
końca. Red. „Młodej Polski" p. Czesław 
Otiręlbfeki objechał już wszystkie ośrod­
ki. na teireniie województwa Kieleckiego, 
gdzie przeprowadził rozmowy zarówno 
z osobami bezpiośrdnio złainteresowanemi 
zjazdem, jlak ii przedstawlilcddlaimi władz, 
zrzeszeń, ilnstytueyj dtid.

Wictzoraj p. .Oiitębski' Kawiił w Sosnow­
cu indkurimlując o sprawach zjazdowych 
grano osób zaiimtcrefiowanycŁ z naszego 
terenu. • 1

Do komitet, honorowego zjlazdu za­
proszono przcidlstaiwicieli iwszystfciclh 
miast z prezyldienitem Częstochowy p. Ma- 
chlilewEiazem niai czele. Z okazji zjaizdlu itn- 
każe się specjalny, o zwiększonej objęr 
■kości nnmcir ^wrześniowy ctzęstochcwwEikrie- 
igo tmiesięOzniika litenaickięgo „Młoda Pol­
dka".

Wszelkich1 ainifornnalcyj w spnahWaidK zijlaz 
■du (udzfiieła p Czesław lOtrębdkiii, Czę?ito- 
■chowa, zarząd miejski.

Przywrócenie inwalidom
WYŻSZYCH RENT.

Nai Riaidę imńnastiriów skierowane zostały 
projckifly rozporządzeń o przymusie zBt- 
trudiniien iiai inwalidów w inisltytucjach pań 
sitiwiowych i saimorządowy|dh i (uchyleniu 
zalrządlzeń, obniżających netnty niiiektó- 
iryich igirup inwalidów. Jak wiadomo, o- 
stalmio weszły w Życie przepisy obniża­
jące wenty iniwałiidów byłych armńj zar 
ibonezyc-h, którzy przed i po uszkodzemiu 
zdtaowiai służyli orJhotiniczo w byłych fori- 
miacjiaicih polskicth.

Obectnii© wy&okość rent ma być ahn 
przywrócona, jak również tymi iniwak- 
dlomi, którzy zostali odznaczeni krzyżem 
Virflulti Miillitarlii, Krzyżem Waileozmyclh, 
Medalem Naepodlęgłości, Orderem Odro­
dzenia Polski1 i Krzyżem Zasługi.

X ZDERZENIE SAMOCHODÓW. One 
igdaij popołudniu aa ul1. Bytomskiej w 
ISiemtanowiciaidh, w czasie iwymiijania fur- 
mańki, zderzył śię samochód oaob. KL 
71449 z Zalkłaidlówi Sohnay w Grodźcu z 
Samodhtoldemi cóięź. ŚJ. 11225, skutkiem 
■czego samochód osiob. 'został lekko uszko­
dzony. Ofiain wi liudziiaich nie 'było. Do- 
dhodzelnHa celem usltialleinlila kto ponosi wó>- 
nę wypadku yf, toku.
X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W Mał­
pę sdhodlowej szkoły rzemieślniczej w 
■Mac-zlkfliclli znaleziono porzneon© ‘tirfzydnfo- 
iwe niemowlę płci żeńskiej. Policjlai zaję­
ła siię odsiziiihanieni matki! podrzutka.
X KRADZIEŻE. Z mieszlkanóa Bronisła­
wy Hełczyńskiiej wi Biędziinlie (Góra Zannr 
kow®) dkinadztolno teczkę skórzaną, możną 
garderobę oraz bMiznę, wartości 207 zł 

Z miiieszkianiiia Ity Firochciwajig w Będzi­
nie fMałatcIhowSkiego 6) skriaidżinno Zar 
stiaiwę stołową, wiartfościi S1'1) zł
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Heroiczny wysiłek rodziców
jfowy mok sżkolmy pmzymoei zwykle z 
Aą ^timasferę pogody. Wesoły gwar iro- 

jjon^amyóh dzieci, wracających dlo do- 
. po i wakacjach ipełinych wrażeń, dzia*  

k gwą niefirasofoliiiwóścćą ina Starszych.
pągo troku nowy okres szkolny rozpo- 

ayjia się pod znakiem troski i niepokoju 
jjumdniirki- W tym roku weszło w> życie 
^porządlzeiniie, nakazujące staiwiić się 
ujlodfeieźy szkolnej już w przepisowych 
jjaflduirlkiach. Do eiieiriniioweigo wianuszka 
^yth opłat szkolnych przybył jeszcze 
jeden kolec.

Wianuszek
Kto nie zetknął się eibliiska z tą ptrlarw- 

jawą pampą esącią, jaką jest szkoła, ten 
^itów jest uianać zwrot o wieńcu ciernio- 
',-yim opłat za metaforę poetycką. Nieste­
ty, przenośnia ta, jeśli. intóe odpowiada 
peezyiwóstoścĄ to iriaOzej ze względu na 
prą słabość. Oto, co mówią liczby. 
Budżet „-dcbiizie zalnafoiająęeigo11 prtaioo- 

w czasaich diziisiejszyclh w<aha się 
I gnaffiieiach cd 350 do 450 złotych imiiesiilę- 
guie. Jalk wynika, z zestawiiieniia pensyj 
njzędlniiicizycili i poborów pracowników 
prywatnych, przeszło 60°/o ludzi tyle wła­
śnie zarabia miesięcznie, często nawet z 
jonami. Reszta slkłaidla. się z wybrańców 
jogu i tych utpośledwoinych, którzy Zama- 
Iriflją poniżej 300 złotych. Dodajmy, że 
lycli ostatnich jest znacznie więcej
He z tej sumy podbłamia sżkoifei?
Sięgając znciwiu do wykazów staltfysity- 

aniyiclh, dbwhWujeimy się, że przeciętną 
liczbą w jednej rodzinie dzieci w wieku 
Szkolnym jest dwoje. Następną, w kolei 
liczebności, rubryką są inodailce z troj­
giem dzieci. Obie te rubryki stanowią 
znowni przeszło 60% liczby pnaeowni- 
ków,

Zbadajmy teraiz poszczeigóline 'kolóe eter 
fiiowego wieńca.

Szkoła powszechna
W szkole powszechnej, jak wilaidiomo 

wysikam, mierna żadnych opłat. Otóż te 
.ładne oipłattiy “ wyglądają w rzecizytwfir 
Rości tak:
Każde dtóilecko, zairlówino dziiewczyinlka', 

lal chłopiieci, musi miileć:
1. CZARNY FARTUCH (7-8 złótych), 

ożywiany oczywiście tylkio w sizikoflei, a 
więc nie mogący pretendować do umiesz- 
czemia w budżecie lubnamiia zwyiktago.

2. PANTOFLE GIMNASTYCZNE (3 
dote), irówmiiciż używiame tylko w szkole.

3. WOREK DO FARTUCHA I PAN­
TOFLI (kosztuje grosze, gdyż sizyje się 
zwykle w dlomu).
Poaartem, dziewczynka muszą nrnee: 
k GRANATOWE SUKIENKI, gnaraa- 

•Owe błuizeczlki i biiałe kołnierze miairy- 
“®kie. Tego stroju, jako nadającego się 
» wżyitku ogólnego, t. j. domowego łHlk- 
K, wie można luaniać za obciążenie szkol- 

Wszcfllaiko uitairib się w praktyce, że 
™ęci ze szkół powisizechnych chodzą ,jpo 
®Mm‘‘ w starych sukiiiemczyinaich, wklla- 
dając giriainatoiwe Hziaitikii dlo szkoły i od 

W ten sposób życie podniosło 
5boj marynarski do godności regularne­
go mundurka.

Lzy .tła feta wyiczetnpuje kwestję briakni 
®®zfów w szkole powszechnej? Bynaj­
mniej.

Z0- kiaiżde dzlieeko płaci się 2 złote 50 
Tr^y miesięcznie na Koło Opieki Ro- 
^cielskiej. 50 groszy z tej sumy stano- 
** składka na budowę Szkół powsz.ech- 

reszta idzie na dożywianie. Oczy­
wiście pieniądze te są wykorzystane do- 

Niemniej jednak trzeba je mieć. 
Z™02 tegiot, dlo listy Radnych opłaitf1 
(Wbywia:

k Składka na Towarzystwo Przedw- 
P^hcze (w inmydh szkołach Czerwony 
^^yz)> wynosząca 20 girosizy miesięcianiie.

Składka na LOPP — 10 groszy.
''Lidka w dhużynie haircetrslkiej od 

A??
• ‘Stadka nia kiainmitenhe ptasząt 10 6>W»zy_ 

hi^ne ®^alc"ki czyinilą razem od 50
M? 8T?SzJ'' miesięcznie.

fcjg yiniec trzeba dodać dlo tego iwszyst- > 
książek i zeszi/tów, czynią- 

5 do 7 :do*y c11*
koSz/L Diajskrnammliiejszych rabliicizeń 

^^aIcenia dziecka w szkole pow- 
1; ; ?eł wynosi około 50 zł. rocznie, czy- 

uryeh ja każdy miesiąc roku «zkol-

? po syłających dzieci do szkół. I 
nego. OczywStaste dófyczy tlo tiylko szkoły budowę Szkół potwEzedhlniych, ma Czerwo­

ny Krzyż, ma iwlałkę z giffliźlńoą, na LOPP, 
inla utrzymanie galblilnietu fizycznego, ffiy 
geolgiratfiiiczniego, czy impągo, na utazyma- 
iniie gabinetu dentystycznego, na drużynę 
hairceirską, na fumldlusz roidzioielliskiŁ etc. 
eto. etc.) wynoszą, zależnlie od szkoły od 
30 do 50 złotych rocznie

Razem czyni to 275—300 złotych rocz­
nie, czyli 27— 50 złotych miesięcznie.

Opłaty extra
Czy !to już wszystko? Niie, .gdyż przy­

bywają opłaty eksfra. Za wydanie dupli­
katu świadeictwia Możnego, bufo półroczne­
go 5.50 złotych. (Za wydanie dhiplikatu 
Śwliiadlocttlwa dojrzałości 11 złotych). Za 
egzamin; iwśbępny do (kiatżtdiej Ik.liaey 10 zło­
tych, za egzamin dojrzałości dUa ekster­
nów 60 złotych.

JetśfltL się komu, zdarzy egzamin wBItęp- 
my, zgubiieniie świadectwa czy inny wy­
padek, niieprzewidlziiainiy meigułą, odbija 
się maitychmdlast boleśnie ma kieszeni iro- 
idizńtciów.

państiwioiwiej. Totzeba zialś -włiediziiieć, ża <ma- 
wiet niżlsi futnklcjonar j usze posyłają dzie­
ci >d!o ptywaifaych szkół gj>awszechnych. 
Czemu?

■— PlroSzę painla — lodlpowiteldlżiiał tnla to 
pytełfflte jeden z woźnych — człowiek siię 
wypruwa z żył, źelby dizwectŁafca posłać 
do lepszej Szkoły), bo w 4ych zwyczaj­
nych to takich słów się dzieciak uczy, że 
mnie starego wstyd— Czy ja polbo dziec­
ko dio szkoły posyłam, żelbiy się popsuło?

Szkoły państwowe
Z chwilą, gdy dziecko i wstępuje dlo 

szkoły isredlnijej sprawa ąpłat pogainsza 
się katastrofalnie.

Oto lista
1. WPIS wynosił okioiło>!220 złotych no- 

Czntiie, z czego miajpóźnilejtdlo 15 wirześnila 
diijzelbla ‘Wpłacić 55 złotydń, idinuigte zaś 55 
złotyy.h przed upływem | pierwszego pół­
rocza użkolnego.

2. KSIĄŻKI I ZESZYTY wynoszą troctz- 
młie około 25 złotych. (To<-.są już ceny znii- 
żanę, gdytż książka wydawciaine przez pań­
stwo, odpowiednie do nowego programu, 
są zniacznńle tańsze, iniiż lat zeszłych).

3. SKŁADKI (na odinolwienie szkoły, na

Mundurki
Doi tego wszyslikiiitigo przybywają teraz 

obowiiiązkowe mumduirki. Czynii to:

Zwalnianie od opłat szkolnych.
Ministerstwo oświaty wydało oikól-' 

nik w sprawie zwalniania młodzieży 
od opłat szkolnych.

Oid opłat szkolnybe za egzaminy 
wstępne i za egzaminy dojrzałości 
oraz od opłat za chiplikaty świa­
dectw szkolnych nikt, zwolniony być 
nie może. Zwolnień .można udzielać 
jedynie od taksy zajegzamiin dojrza­
łości eksterna, która; w gimnazjach i 
6eminarjach nauczyeieileekich wyno­
si 60 zł.

Poszczególni uczniowie mogą być 
zwolnieni również od rocznej taksy 
administracyjnej, która w _ gimna­
zjach wynosi 220 zŁ*  a w seminarjach 
nauczycielskich 80 ził-

Roczne taksy adininiteffiracyjne ma­
ją być wpłacone w dwóch równy :' 
ratach najpóźniej do 20 listopada za 
pierwsze półroczei do 20 kwietnia 
za 2-igie półrocze. Clił uczniów, którzy 
prze dostatecznym terminem płatno- 
przed dostatecznym, terminem płatno- 
nie żądać opłacenia taksy. Podania 
o częściowe lub całkowite zwolnie­
nie uczniów od taksy administracyj­
nej wnosić mają itodzice najdalej do

Okólnik Min. oświaty.
dnia 20 września.

Z ulgowej taksy administracyjnej 
w wysokości 50 proic. normalnej taksy 
korzystają dzieci funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojsko­
wych, o ile ich rodzice nie posiadają 
znaczniejszego majątku. — Również 
dzieci rodziców niezamożnych mogą 
być zwalniane całkowicie lub czę­
ściowo od taksy administracyjnej, o 
ile wykazują dostateczne postępy w 
naukach i dobre sprawowanie.

Całkowite zwolnienia od taksy ad­
ministracyjnej stosować należy . w 
pierwszym rzędzie w odniesieniu d< 
dzieci niezamożnych, inwalidów wo­
jennych. niezamożnych kawalerów 
orderiT7,Virtuti Militari‘‘ oraz odzna­
czonych krzyżem lub medalem Nie­
podległości.

Nowowstępujący uczniowie mogą 
być w pienySzem półroczu szkolnem 
tylko wyjątkowo i to przez kurator­
ium zwolnieni od opłat Szkolnych. 
Przepis nie dotyczy tylko dzieci fun- 
kcjonarjuszów państwowych i zawo­
dowych wojskowych-

Demonstracje w Dąbrowie
powtórzyły się wczoraj.

We wczorajszym numerze donosi­
liśmy o dem oustriacjach przed Magi­
stratem. w Dąbrowie, urządzonych 
przez „szylliik.arzyf1 i ich rodziny. De- 
monsiiinacje środowe zorganizowane 
zostały przez .adgitatorów komuni­
stycznych.

Wczoraj w gadzinach rannych de­
monstracje przed Magistratem po­
wtórzyły się, przyczem charaktery­
styczne, lże widftsiiało się wśród de- .

monstrantów wyrostków żydowskich, 
którzy, jaik wiadomo, nigdy nie zaj- 
mowali się wydobywaniem węgla z 
szybików.

Swiiadczy to o tem, że demonisiflracje 
są urządzane przez komunistów, bo­
wiem wyrostki żydowskie kręcą­
ce się wśród bezrobotnych to skotmu- 
nizowana młodzież żydowska.

Demonsltiranitów policja rozproszy­
ła, przyczem kilka osób zatrzymano.

Uciekinierzy żydowscy z Niemiec
żydów oszustów z Będzina.
uskutecznić jednak ten zamiar po­
trzebne były wizy czechosłowackie. 
W Będzinie zaopiekowało się nimi 
trzech żydków, którzy pobrali od 
nich 450 zł. na owe wizy i... więcej się 
nie pokazali. Uciekinierzy z Niemiec 
oczekiwali kilka dini, a w końcu nie 
mogąc się doczekać rozproszyli się po 
Śląsku i Zagłębiu Dąbrowislkiem 

Jednego z nich zatrzymano w Unzę 
dzie śledczym w Sosnowcu.

Ile jest prawdy w opowiadaniu 
uciekiniera stwierdzi w najbliższych 
dniach wydział śledczy policji, któ-. 
rv DTowadzi dochodzenie.

ofiarami
Wczoraj w uflEędziie śledczym w 

Sosnowcu zatrzymano młodego żyda 
fuibramiegio w monduir leg jonu Żabo- 
tyńskiŁegio, któryi nie mnie ani słowa 
po poifekn. Zapy liany skąd się znalazł 
w Sosniowiou oipxw>viiedziaf nasrfępująicą 
historję:

W, obawie putoed represjami ze 
strony hitlerowiców 29 młodych ży­
dów w wieku 2(K— 22 lat postanowiło 
opuścić Niemcy. Przeprowadzenia 
.przez granicę jMjdjął 6aę jakiś żyd z 
Wilna, 'kjlóry ,jprzeszwaireowaF‘ ich
i przyprowadzili do Będzina. Zamia­
rem dahsżym toj grupy żydów było 
udać sie nieszo do Palestyny. Abv

DLA DZIEWCZĄT: 
, 1. Mundurek 40 złotych.
r 2. Obowiązkowy fartuch 7—10 złotych

3. Biała bluzeczka (szyje się w dlomu: 
; 2 oneitiry aniaterjału. po 3 zł., inaizem 6 zł. 
. Jeślii klupuje się bluzeczkę gotowią — 10 
I - 11 zł.).

4. Beret — 1 zł. 50 gr.
Razem okiołto 60 złotych
DLA CHŁOPCA:
1: Mundurek, zalieanlie od' wzrostu 80 

— 70 zł.
2. Czapka 4 zł. 25 igtr.
Raizem coniajanniiej 80 ztłotych rocznie.
DLA KAŻDEGO bez względu na płeć: 

l 1. Koiatjuim giminiasltyczniy 7—8 zł. (ko- 
i, szulkia. 2 zł. 50 gr., spodenki 5—6 zł.) .

2. Painfofłe gimnastyczne (na ofoowiąz- 
- kowiej podeszwie zamszowej) 2—3 zł.

3. Tantcza na rękaw 1 złoty. 
Razetm 10 — 12 złotych.
W ten eposób mundurek dllai panienki 

Ł pochłamiia mociznie około 70 zł., dllia dhłop- 
. jcia około 90 zł.

Szkoła prywatna
, W sźkioLe prywatnej kaszty te wzrlaeta. 

ją bairdiżo szybko, gdyż wpis wynosi od 
230 do 360 zŁ kwartalnie.

Plozatetm znakomicie wznastają różne 
miaidizwyczajne itd. Oto, dllia przykładu, 
miadlzwycizajne ifd. Oto, dal pnzykiadln, 
ildh Diisttla: 1. Na budowę Szkół powazch- 
nych 50 greszy. 2. Na Czerwony Krzyż 
50 gr. 3. Na LOPP 50 gr. 4. Harcerstwo 
50 gr. 5. Wystawa szkolna 30 gr. 6. War- 
isztia/t iinitirolli(giators(kiB 50 gr. 7. Sklep szkol­
my (udlział) 50 gr. 8. Kółko aportowe 40 
gr. 9. Komitet trodiziciellski 2 zł. (płaici się 
rocznie, 20 zlloitych). Oczywiście są to 

■ wszystko skłiadlkii „<dobnawioJine‘‘, dk> któ­
rych nikt chłopca, ani paimteniki nie zmu­
sza. Tyle, że te składka, świadczące o 
..społecznieniu“ rodziców, Są dobrze wi­
dziane. Razem te „diobrowioOine“, z pnzy- 
jdmmtoecią płacone składki wynoszą 5 zł. 
70 gr. miesięcznie. Blagaiteliai: 57 złotych 
na rok.

Rzecz jasna i całkiem fflatoiralinia, że je 
śld aię komu nile podoba szkoła prywatinai, 
to pnzer.liielż może posyłać dzaeci do szko­
ły państwowej. A więc miech spróbują. 
Łtazblai stzkół państwowych jftsł tak wiel­
ka, a Ti^zfoa miejsc iw tych szkołach tek 
nieograiniicizonta, że bez żackiej protekcji 
naitychmiłaist każde dziecko może się do 
raju szkoły państwowej dlasftlać.

Budżet
A więc znCablumuijimy te wszystkie ■ofollit- 

cizemnia i dowiedzmy eię, jak sobie rtadizii 
pirzecięllny, zarabiający 400 zł. (często 
wraz z żomą) ojciec dwojga dzieci?

Rocznie kosztują:
PANIENKA: Wpis, keiiąfżkii, składki —» 

275 złotych, mundurek — 70 zi^ razem 
546 złotych.

CHŁOPIEC: Wpnfel, klsniąjzikiii, ekłaidki — 
2190 zł., mumiduiriek — 90 zł., r^zem 385 zł.

Oboje więc razem: 750 zł. Tyle kosztu- 
' je rok szkolny. Wakacje kosztują także, 

gdyż chłopiec spędlza lato w obozie mad- 
raiicwelkiim, a paimiemka w hlairce.rskliim, co 
irazem pochłania przeszło 200 zł. Krótko 
mówiąc, kształcenie dzieci kosztuje na­
szego urzędnika około 1000 złotych rocz­
nie, czyli około 90 zł. miesięcznie. Ponie­
waż drugi iniieoidlziowiny wydatek: miesz­
kalnie, pochłamilai około stu złotych, rodzi­
na złożona z Czworga osób, musi eię u- 
bnać miatkia. iii ojciec, muszą płacić raiyi 
diliuigi, ptnocełnity od pożyczek. Za dwieście 
złotych.

Męczarnia
Syfluacja to staje się męczairmią, upior­

ną imęczarmlią, tirwia jącą .rak okrągły, jeśli 
jednio z dlziecii, liufo oboje trzeba posyłać 
do sizkoły prywatnej

Wtedy, jak łatwo obliczyć przeszło po­
łowę pensji pocliłnn'u szkoła, czwar/a 
część mieszkanie, zaledwie zaś sto złotych 
pozostaje na bronienie się przed śmiercią 
głodową, szamotanie się w pętach ralt 
kinawdai, czy niesizczęgny jakiś tmelbel, ku­
piony w złej godzinie), na obłędną, zziar 
jamą iwiaflkę z lichwiarzami...

A są przecież rodziny, obdarzone tiroj' 
giem i czworgiem dizaeci... zarabiającego 

Ipo trzysta i dwieśęiię zilotycih... .
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Na powodzian
W GRODŹCU.

Na rzecz .powodzian w Grodźcu dotychczas 
złożono następujące ofiary: .robotni-cy Za­
kładów Solvay w Grodźcu zł. 2.262, Zakła­
dy Solvay zł. 1.900, urzędnicy Zakładów Sol 
vay zł. 1.403, administracja dóbr Grodziec 
zł. 10720, zarząd gminy zł. 100, kupcy zł. 
88.65, z kwesty ulicznej zł. 79.51, robotnicy 
firmy inź. Olszak i Żelewski przy Grodziec- 
kiem Tow. zł. 57.50, Stan. Spotoiwski, adm. 
dóbr. Grodziec zł. 50, pracownicy zarządu 
gminy zł. 44,52, Klub sportowy Soilvay zł. 
25, Łnż. Wincenty Piotruszkiewicz zł. 20, Spół­
dzielnia Kredytowa .Jedność**  zł. 20, Józef 
Feldman — wlaśd apteki medykamentów 
na sumę zł. 19.40 i gotówką zł. 20, Polski 
Związek prac, przem. i handk zł. 10, gminna 
Kasa Poż. Oszczędn. zł. 10, Katolickie Stów, 
młodzieży żeńskiej zł. 10, Jan Jędrusik zł. 5, 
Katolickie Stów, młodzieży fmępkiej zł. fi, 
ks. Lucjan Nowak zł. 5, Piotr Pisula zł. 5, 
Jan Bączek zŁ 3, Stanisław Lisowski 72. 2, 
Kasprzyk Henryk zł. 2, Ludwik Borowiec 
zł. 2, Izrael- Szwa-rcbaum zł. 0.50. Razem 
zł. 6254.48.

Dalsza akcja w kierunku zbiórki ofiar 
na powodzian trwa

Pracownicy Polskiego Związku zawodowe­
go pracowników przemysłowych i handlo- 
wyych R. P. w Sosnowcu opodatkowali się 
na akcję pomocy dla powodzian w wysokości 
1 proc, od poborów przez trzy miesiące, co 
ogółem wyniesie zł. 66.

TirójŁój piań i piięóiiabótj. palnów o mii- 
sitirzostwio Śląska, wiyzniaiczomry i mia(jiąjay 
odlblyć się w iSosmowOui iw idlniiu 16 wrze- 
śniiiai, mia winiiWek Ikioinnsjiii sportowej ślą- 
śkiiieiglo oikirięgowiegto Zwdiańku lekkiaaililie- 
it-yicizniegte> zostetł pirzyidizMowy do Kaitowic.

Pinzyidlziitelleinlie dó Kaltowiie wiapoim.miain'ej 
imprezy komfejia sportowa motywuje 
tem(, teteaidij-ani WF w Soistnioiwicim, mia (kitó-

Kronika sportowa.Aresztowanie przemytników
W POCIĄGU.

Pńtrolująic-yini ipo ipocwygaiah wiyiwiJa1- 
zJowcom Śląsikwcij staaizy iginamifczneij wpa- 
idffio w oko (kiiilkui osobników wyzwania 
ttnojiżiefizowieigo, którtzry podlróitewiak śfeilie 
ina lliiniji Ząbkowate® — Wairtszuwia.

Po dojświiii cllo iprtzekonam/ias że ma siię 
tu do -czynienia z wytwortnmejszą Sztojklą 
(przemytników, iniitesipodlziewlalnie przępro- 
[waldizomio konfinoilę pociągu inia Klnji Kato­
wice — Ząbkowice.

iWarszawaliinńini Sizachinteir Kteimain (posiia- 
dlatł sprytnie ukryte w wailizaKSh 15 kg-, 
iłroigiiego jedlwiabiiui kinawiatowegio, zaś 
tmiieezikamiiiec Otwocka. Enodh Guitkiiii 5 kg 
(kamieni do zapialinWóadk.

Oboi elegiainitów otfetlaiwliloino do unzędlu 
oelliraeigo w Sosnowcu.

Pirzewńidżiainła idlla olhiu iprzyjaidilół kania 
wynosi łącznie Około 16.000 zł.

-I-SZY ETAP WYŚCIGU
BERLIN — WARSZAWA.

Jeszcze .nie przebrzmiały echa porażki na­
szych kolarzy torowych w Lipsku, a już'ma- 
my nowy „zimny tusz": -klęskę szoso^^ców na 
pierwszym etapie wyścigu Berlin — (War­
szawa.

Na .trasie 245 kim., ze stolicy (Rzeszy do Pi­
ły, kolarze niemieccy zdeklasowali formalnie 
Polakow, zajmując zwartą grupą dwanaście 
pierwszych mieść, odstępach czasu nie prze­
kraczających łącznie 25 sekund! Zwyciężył 
Schellen (N.) 7 g. 35 m. 40 sek., a 12 jego 
rodak miał zaś 7 g. 56 m. 5 sek.

Najlęjjjszym z Polaków okazał się póffinwai- 
lida Olecki, który zajął 15 miejsce w czasie 
8 g. 6 m. 16 sek. Pięciu następnych toć Kieł­
basa, Starzyński, Urbaniak, Zieliński i Wię­
cek. Czas ich gorszy był od Oleckiego i kil 
kanaście sekund.

Ponieważ Bo klasyfikacji sumuje się czasy 
sześciu czołowych kolarzy każdego zespołu, 
przeto Niemcy prowadzą już teraz przed 
Polską,o 5 g.,12 'm. 15 sek. iWydaje się nam 
mocno wątpliwe,' aby różnicę tę moi^ było 
nadrobić.

BRYGADA — UNJA.
W niedzielę, jak wiadomo, na stadjonie> 

miejskim w Dąbrowie odbędzie się decydu­
jący mecz piłkarski o tytuł mistrza okręgu 
między sosnowiecką Un-ją a częstochowską 
Brygadą.

Zawody te, jak się d-owiadujemy, ma pro­
wadzić dośkonały-Sędzia dr. Lustgarłen z 
Krakowa.

Krwawa bójką
W SOSNOWCU.

Onegdlaj wymliikła> łbójlka mia Me (parai- 
dbumlków osoHńśtyiGh międfey miafeeń- 
stwem Pliotinetm i Franteusęlką Plotęgaimii z 
jednej strony a idh sąsiadką (Binolnliisłaiwą 
iWiairzieehą, ztumlihszikalłyimii w Sosnowtc-in 
pnzy -ul. DziewiiiciZeij 7.

Bójka powstała w (karyteirtau dlomm. 
Zakończyła się oma diofkliiwem ipdbiiiciiean 
iWairzedhowej, której anńędlzy ifnlnieunii tzat- 
dlaino dwfe palny cięte w twarz a ipnzed- 
Taimdę. ' 1

Wlairzecihioiwiai, po -uillzihlente jej (pomocy 
(eikairtsktiiej, pozostała ima kiuirtatcjii <wi domiu.

Epilog 'bójki sąsiedzkiej tnotzetgtna się w 
sądlzie. -

SZ SALI SĄDOWEJ S
AWANTURA W SĄDZIE.

Wczora j w Sądzie grodzkim w Sosnowe i 
toczyła się rozprawa przeciwko Józefowi Mar 
cinkowskiemu z Sosnowcu, oraz jego córce, 
Eugenji Płatkowej, oskarżonym o wywoła­
nie gorszącej awantury w sądzie.

Marcinkowski, przegrawszy kiedyś spra­
wę, tak się tem, zdenerwował, że nie zwa­
żając na to, że znajduje się w sądzie, pod­
biegł do swego przeciwnika, usiłując go po­
bić. Przeszkodziła mu w tem jednak córka, 
która złapawszy go za ręce, siłą odciągnęła 
go na stronę. Z tego powodu między nią. a 
ojcem wywiązała się kłótnia, w czasie któ­
rej Marcinkowski nie panując nad sobą, u- 
derzył córkę w twarz. Na sali (powstało zro­
zumiałe zamieszanie. Zajście zlikwidowała 
policja, pociągając Marcinkowskiego i Płat­
kową do odpowiedzialności karnej. Sąd, po 
przesłuchaniu świadków, skazał Marcinkow­
skiego na 2 tygodnie aresztu, córkę zaś jego 
«— Płatkową — uniewinnił

„UCZCIWY* 4 KUZYNEK.
Przed Sądem grodzkim w Sosnowcu 

nąl mieszkaniec Dąbrowy, 22-letni Zygmunt 
Sochański,, pod zarzutem przywłaszczenia 
na szkodę Bartłomieja Żytko kilkunastu zło­
tych. OTóż Sochański dowiedziawszy się, że 
jego kuzyn, Marjan Dzńirkowsld stara się o 
koncesję tytoniową, udał się pewnego razu 
do niego, a zobaczywszy, że kuzyn leży cho 
ry, zaproponował miu swe usługi. Ponieważ 
!‘ednak Dziurkowiski, czy to, nie mając zau- 
ania do kuzyna, czy też z innego powodu, 
na propozycję tę nie przystał, Sochański u- 
dał się skolei do mieszkania wuja Dziurkow- 
skiego. Bartłomieja Żytko, od którego za­
żądał wydania mu 15 złotych, na koszta 
związane z wyrobieniem koncesji dla Dziur 
kowskiego.

Żvtko raieniądzet-iwreczył. Idfcetf (JaSc- -o6ć-

sta-

LOKATY PUBLICZNYCH I PRYWAT­
NYCH ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ. Główny 
Urząd Statystyczny opracował dane, doty­
czące stanu lokat publicznych i prywatnych 
zakładów ubezpieczeń na dzień 1 stycznia 
1955 r. Jak wynika z tego zestawienia, ogól­
my stan lokat w-szystkich działów ubezpie- 
czeńitych zakładów wynosił 238.849 tys. zło­
tych. Lokaty publicznych zakładów ubez­
pieczeń wynosiły 61.01.1 tys. złotych. Ogól­
na wysokość lokat prywatnych zakładów u- 
ibezpieczeń sięga 177.658 tys. złotych, z czego 

’ na zakłady krajowe przypada 107.968 tys. 
złotych (w tem akcyjne — 62.152 tys. zł., 
i wzajemne 25.836 tys. zł.) oraz na zagrani­
czne zakłady ubezpieczeń przypada 69650 
tys. złotych.

MOŚCICE DAJĄ POWODZIANOM RA- 
, BAT 20 PRÓG Uwzględniając okoliczności 

tąkie, jak zamulenie gruntów włościan do­
tkniętych powodzią, zniszczenie warstwy 
wierzchniej urodzajnej ziemi i t d-. .fabryki 
związków azotowych w Mościca-ch i Chorzo- 

- wie zobowiązały się dostarczyć powodzia-- 
nom odpowiednich ilości nawozów fosfor©-_

niej się okazało, Sochański wydał na swoje 
potrzeby. I choć na- rozprawie oskarżony do 
winy się nie przyznał, sąd, opierając się na 
zeznaniach poszkodowanego, skazał Sochań­
skiego na miesiąc aresztu, z zawieszeniem 
wykonania kary, oraz na zapłacenie 30 zło­
tych grzywny. ,

NIE BĘDĘ KRADŁ.
W Sądzie grodzkim w Sosnowcu toczyła 

się rozprawa przeciwko Tadeuszowi Lewin-

skiemu z Sosnowca., oskarżonemu o systema­
tyczną kradzież żelaza na szkodę Babcock- 
Zieiciniewski. Na rozprawie oskarżony v.e 
skruchą przyznał się do winy i tłumaczy! 
swój postępek < nędzą. Żelazo kradł. gdyż 
cheiał zrobić ©obie... bronę. Więcej kraść 
nie będzie, gdyż ima obecnie pracę.

-Sąd biorąc pod uwagę dotychczasową nie­
karalność Lewińskiego, skazał go na 5 mie-

w
nie odbędzie się w Sosnowcu.

myim umiały odbyć się -w^pommiame iwfie- 
lóbioj'©, dlo dimiia.p.6 wni2te(śiniiia nie taoetiainiie 
wryikończolDiy i oUicbny do użytku.

Zaizmiaicizryć tniafeży, że ma zaipyibaimie 
władz Ś.OJZjL.J!4w czasie pnzydalełamiia 
zawioldów mia obtepny sezon, MJalgiisteait im. 
Sosnowica odipowiecl-ziilal (pilśmieninie, że 
^tlaldljolni zoatiainife wykończony nlaijfpóźniiieij 
w< mieisjiądu czerwiem.

Zawody 'budzą ddefllkie zafntresowanie, to 
też'spodziewana ję^t'rekordowa ilość widzów 
na-tboisku.

Z Częstochowy ma przybyć specjalny po­
ciąg, którym przybędą sympatycy Brygady.

KIJSOCIŃSK.I SKREŚLONY Z LISTY 
CZŁONKÓW .JWAiRSZAWIAiNiKI*.

Od dłuższego czasu zanosiło się już na,pcw 
ine nieporozumienia,! które powstały między 
zarządem PZLA, klubem macierzystym, Ku- 
■cyińskiego KS. „WLairszawianką'1 a Kusociń 
skim. Nieporozumienia doprowadziły wkońcu 
do tego,, że KS. „Warszawianka" skreśliła 
Kusocińskiego z listy członków.

P. O. S. W GRODŹCU.
Gminna komisja W. F. i P. W. podaje do 

wiadomości mieszkafficów Grodźca, że próby 
o P. O. S. odbywać Isię będą począwszy od 
dnia 25 b.m. w każdlą sobotę od godziny 16 
i w niedzielę od gpdz. 6 rano na boisku 
K. S. Solvay.

P. O. & W NTWCE.
Podaje się ido wiadomości wszystkim, którzy 

zeszłego roku otrzymali po raz pierwszy .1 
0. S.,_aby tego roku pouvtórzyli ją, gdyż 
ważność świadectwa jest tylko do dnia 51 
grudnia r.b. Osoby, które nie powtórzą w 
bieżącym roku na podstawie reg. P. O. S. 
tracą ważność tejże ozmaki po upływie po­
wyższego terminu. Zażnacza się, że powta­
rzające osoby teraz PiiO. S. uzyskają ją ma 
dwa lata, t. j. do 1956 r. Bliższych informa- 
cyj udiziiela p. Wł. JJS.ąbczyńslai — szkoła 
powszechna.

ŻYCIE GOSPODARCZE

19,04
55,86

Produkcja i zbyt brykietów w Polsce w lipcu 1934 r.
Liczba Kltai roboczych 26.

Zmiana wrstosunku do 
poprzedniego miesiąca 

’4-’ 323 -lL 2.70 mrw.
— 6 
+ •775 
+ 340 
+' 4
— - 783

Lipiec —
Produkcja ogółem 12262
Produkcja na 1 dzień roboczy 472
Zbyt w (kraju 12565
Eksport 455
(Własne zużycie . 05
•Stain zapasów na koniec imaesiąca tfŚ401

SPRAWOZDANIE STATYSTYCZNE
O PRODUKCJI I ZBYCIE KOKSU W MIESIĄCU LEPCU-1934 ROKU.

Lieizba dlnffi roboczych 51. t

L07JI48
5A56 ' \'-L'

76.785 .

Produkcja ogółem
Produkcja ma 1 dzień-roboczy
Zbyt w kraju :
Eksport . y I r*J
Stan zapasów na -koniec miesiąca

Kronika gospodarcza.
I54064+

345.699

■ wych i azotowych z opńsfftem 2<ńproeeńto- 
wym. -

GIEŁDA
PIENIĘŻTSA.

Dewizy: Belgja 124.10, "Gdańsk 175.10, Ho- 
landja 558.55, Kopenhaga 1116.55, Londyn 26.5'2 
Nowy Jork (kabel) 520, Ilaryż 54.69, Szwaj- 
carja 172.64, Włochy 4542;, Berlin 20720.

Obroty dewizami średnrie, tedencja dla 
’ dewiz niejednolita. Ba-nifcnoty dolarowe w 

obrotach pozagiełdowych '.5.161/!; rubel złoty 
' 4.58—-4.58*/4;  dolar złoty R91-6.WĄ gram 
1 czystego, złota 5.9244, w bo rotach prywatnych 
! marki niemieckie (banknot|y). 194.75, w obro­

tach prywatnych funty angielskie (bankno­
ty) 26.52.

Papiery procentowe: 7 [proc. poż. stabili- 
i zacyjugi 6825—68.50 w (jpr<t>c.); 4 proc, pań-
• stwowa poż. premjowa doląrowa 55.60—54.70 
- 5 proc, konwersyjna 64.25—641100—64.15, ift
i proc. poż. dolarowa 68.50 —68,88 (w proc.);
• 5 proc. poż. kolejowa k-osnwersyjna 58.75.

Akcje: Bank IPolski 66Y5O—-86.175: Wairsz. 
Tow. Febr. Cukru 21.00: LUidod 9.75: Stara­
chowice >W5

™ ZAWIERCIA
Postrzelenie przemytnika

NA GRANICY.
lOnleigdlaj atalnio o gadlz. 3 w czasie 

.gw jteldien z funkcjoniairjusizy dbjiaiży 
miiiczmej iw Bnudkui, po-w. Luibltaie^ 
Strzelił iinciiiekająecgo ipuzcmytniika, §ze. 
ję Władysława, lut 21 łiiiCząOeigo, zaan, u. 
iRudlniilku Wtelkam ipow. Za-wiierc-itei, który 
iu|godżoniy zosdlal w lewe matmiię.

Postiraeliomieigo pio udzieleniu pierwsze, 
ipotmociy lefcansikitej, ipnzsewiiiezńono do s2pj. 
talia w Łulbiliińcui, a itowiair w ilości, kilku- 
nafeitu pomairiaińoz i 80 lirtir. spairyittutsu ska- 
lżonego zajęto.
X WŁAMANIE DO APTEKI UBEZPft, 
CZALNI. Oniegdlajszej nocy tniean0Jni 
sputaiwcy dtolkolnbillii śmiałego iwłaimiainia do 
apteki Ulbczpiieczailinli w Zawierciu 
Pa/dleinefwdkli/e/goi). Co załbralŁ włamywiaczą 
inianaizńe tnienSiialiono 'Poliitej/ai prowadzi jp. 
fdhodzteinńe. < I
,X NIEZWYKŁE OSKARŻENIE. Do ko 
miisairjiartlu policji w Zaiwierdni zgłosił się 
Jan Haigmio (Wspólma 7), składbjąę ąjfe. 
zwykłe zeznanie. Oto oskarżył oni Swego 
kuizymia o podłożenie mu do kredónto 
i-zekomO aalbnutego ogórka. Policja wdro­
żyła dodhodlzetnie, a jcdinoeześniiie zatru­
ty inaekomo ogórek oddłaino do araafey 
X ZGON OFIARY POŻARU. Jak przed 
kilikiu dlmiiaima donotsiiliiśnuy, groźny pożar 
miaiwiiiedtaił iwieś Żerkowie© pod Zawier­
ciem. OF.iaiitatmi -podairu padło kilka 06Ób, 
ciężko rpofpairizoiniyich, z których jedlna 64- 
leiinia stariuiszka Kluidlrytsowia wkrótce po­
tem zmtałia. Oineigdaj wiecizorem w szpi- 
Itałui <wi aZwieirciu zmiairł wskutek odmie- 
sianych w czaśie ,p'dżairu opiairzeń mąż 
■Kudirysowdj. Córkia zmarłych Kudlrysów 
pnzelbywia jeszcze nia Bouiraicijti iw szpittslu,

“i OLKUSZA
Niebezpieczny złodziej

POD KLUCZEM.
Połiiteja ojcowska ujęła po dteższyd 

iposzuikiiiwnaini?a'c!h żaWadowiego złodzieja i 
ipośtiriateih gmiimy Gianowiioei, Jiamfa Gonkie- 
iwiictza vel Jamlkiiiewniczia. .

Specjailinościią Gonikiiewdicizia ibyły ikra- 
cliziMże (pościiieliii w czasie smu imlieszkań- 
ców. Ciekiaiwie jest;, że złodiziej-recydyw 
śta ma Swoja 8-morigowe goripodairetwo 
■we wsi NiidbyŁas gm. CiantoWiilce.

iGoinŁdieiwólcz Był (poeltinaifihem mftj ©mi­
ny ciiainow&ckiiej. Odiwiiiezionio go dk> wię 
,ziemia w Będiaimiiie.
X STARE MONETY I GAZETY W KO 
PULE KOŚCIELNEJ. Wskutek zn&wzo- 
;nej Madhy na kopuł® kościoła pairafjal' 
inietgo w OlkiuHzu, dhecniie kopulę tę P°" 
kirywia się mową Mlaichą. Wewnątrz kopu­
ły iróbotinitey anaileź-li kńllka monet, jak W 
©noszy pollsikaidh z ir. 1840, kopiejkę ro­
syjską 2i r. 1855 i aminie z ir. 1840, oraz zni­
szczoną igaizótię z ar. 1862 krakowski*® 3 
s,Czaslui‘‘ Ploiniilewiae woda zaciifelkiaSai d® 
wmiąltlnz dlruik stel się prawnie nieczytelny-
X AKCJA SADOWNICTWA. W 01k«- 
szu łbhtwii obeteinue limspektor ogirodifńdt"0 
•z kiiieleckiiieij Iżby irolintfczie j p. Kopczyń­
ski, pod' Warowintiiatwtetm którego odlby""6 
się akcja sraidówniiictlwa mia terenie P°% 
Olkuskiego.
X WIEC BB Z PRZESZKODAMI. Ojat 
mii wiec poselski w Kroczycach, na 
■iryim praemiawiiiał poseł Gorczyca pod P|EC 
wodlndottwom dlra Łapińskiego, obfiiło"'.

; -w praecawy -wysuiwiaine przez zwolc®D^ 
ków iSbrfoln. Luritowiągo. PmzeWoidinii^^ 
■wiec fflotzwiiiązał.
X ZE ZW. PODOFICERÓW REZERWJ
Dnia 26 ibtm. twe własnym lokalu Zw- ® 
ibędizie się wiailinie zełblnainie cizłonków hc 
la. W dlniiiu 2 września irlb. Koło uirM 
-wycieczkę dó Katownie tniai święto por*  
eeira ireztąrwy. Koszt przejawia -iłaim i 
wirotem wynosić Łęfdlzie niecałe 4 zł- 
szenlia pnzyjimiiiją pp. Gunter ii. Otrę’1’5' 
X -KRADZIEŻE. Omegdiaijsaej nocy z

. sakamlilai Wdinicteindiego Pogłódlkia w . 
.miilui śkna/dlziono dlwa gainniiHluiry. kóz” 
iirfllaszcz, Ogóin1^ wlaintości 400 zł. Sp11®"' 

j miileiuijętiy. _ , .a,
Niezmiamii- złodizieje sikirlaidili z v 

mia Jama Nowaka -w Udórziui, gui- 
wiec: 100 zł-, gotówką, 4 poduszki, 
i imine przeidumiotiy, ogólnej wtairt-ośc# 
ło 500 aL



KURJER TURYSTYCZNY

LETNISK. Tam gdzie tworzył Żeromski...
lesteśmy w Nałęczowie. Dżdżyste 
ogół lato przeszło w okres lustawi- 

tne^o deszczu, tem gorszego, że wy- 
jł°on w czasie, kiedy z pól jeszcze 

f? wszystko zostało sprzątnięte i żbo 
u jeszcze leży w pokosach. Rozpo- 
\ j,a się związana z niedolą chłop- 
j-a długotrwała „lejba* 1. Większość 
uLiizystwa w willi zabrała się do 
iridża, można więc swobodnie za- 
riaść, by skreślić tę parę słów kore- 
An(lencji do „Kurjera* ’- (Właściwie 
uda one wspominkami z czasu kie- 
jf pogoda pozwalała poruszać się bez 
Li/ry przemoknięcia do nitki.
jjieiada trzeba być ekwilibrystą,

iby zdążyć w czasie dwuminutowego 
ostoju pociągu na stacji w Nałęczo- 
ńe przy dużym natłoku w wagonie 
&®iąść z bagażem. To też odbywa 
je to najlepiej przez proste wyrziu- 
jnie walizek przez okno, a poitem 
Skoczenie z będącego już w ruchu 
piciajgu. Jakoś nikt o tem nie pomy- 
j żS»y chociaż w sezonie pociąg na 
jcji uzdrowiskowej zatrzymywał 

je dłużej.
■ Gdyśmy przybyli do Nałęczowa i 
KBglądamy sie za mieszkaniem, spo- 
jrzegamy tabliczkę na bramie wej- 
tfowej zakładu kąpielowego głoszą- 
ttgo, że w zakładzie są wolne poko­
je do wynajęcia. Gdy chcerny je o- 
ejnzeć i wmówić się, dowiadujemy 

sę od' dozorcy, że za prze jście przez 
usunę płaci się 25 gr. od osoby i że 
de czyni się wyjątków nawet dla o- 
$ chcących wynająć mieszkanie.
Spotkawsizy się z tak niegościnnem 

przyjęciem, idziemy szuikać szczęścia 
jzie warunki nie są tak ostre. Znaj- 
ffljemy sporo, bardzo ładnie położo­
nych wil! w ogrodach ipo za zakła­
dem i pensjonatów prowadzonych 
przeważnie przez panie z kresów, 
gdzie się ma -możność doskonałego 
wypoczynku a równocześnie spędże- 
niadbasiu na beztroskiej rozmowie w 
raiłem towarzystwie, zgodnie z trądy 
ja. jaką sobie Nałęczów z biegiem 
lal wyrobił.
Jak wiadomo bowiem, jednem z 

najstarszych uzdrowisk w Polsce 
jest Nałęczów. Początki jego kąpieli 
źelazistycli datują się od końca 
XVHI w-, kiedy to do łazienek unzą- 
dzóhyćh w pańskiej rezydencji Ma­
łachowskich zajeżdżały poszósitne ka 
rety znakomitszych gości i pojazdy 
okolicznej szlachty, pragnących 
prócz gościny u ówczesnych właści- 
tieli zaiżyć krzepiących kąpieli minę 
ih-f-h.
Od. tego czasu Nałęczów przećho- 

hil różne koleje. Posiadłość wraz z 
Parkiem przechodziła w coraz to iu- 
■re ręce, aż wresszcie po zupełnym 
Prawie upadku zakład miał okres 
swego świetnego rozwoju, kiedy kil- 

Ożywionych twórczą myślą leka- 
^7 wzięło się do dzieła urządzenia 
1Nałęczowa nowoczesnego uzdrowi­
ła. Na ten okres przypadają ró- 
"■nież czasy odwiedzania Nałęczo-

Nowe schronisko
NA TURBACZU W GORCACH.

Pó ąpailiemliu elię w fefląpadlzrie 1933 noku 
*hix>indsk!aj Pol. Tow. Tatrzańskiego pod 
“robaczean, najwyższym szezyicdie Gor- 
y^ł.slyniniym z pięknego wiidloku mia Ta­
ty i wspaniałych zjazdów miancaiarelkiilcih, 
tozositiało- mia szczycie tymi tylko położone 
*Połowie dlnotgi mliędtzy Rabką ii Tuirbar 

niewielkie schronisko na t. zw. Stlar 
Wierchadh.

Oddizilail P.T.T. -w Noiwym- Tairigiu. irozpio- 
budowę nowego schroniska pod 

które miie etiamriie mai miejscu 
^kinęgo schroniska, lecz bliżej szcizyju 

k z^v. Dłuigliej Hali, któna rozciąga isię 
®ąSiedzbwde szczytu Tuirbaicza. Będżie 

0 o ‘wiele llartiwolej dostępne dla tuiry 
v> idących od Binarny Rabki', niż diaiw- 

tjn^T^kko, które szczególnie w. poirizo 
było tauidue do znalezienia.

j^^Taizie stanął budlyndk goąpodlaimzy 
pj^^yszlieigo Hchnaniska, gdtewa może 
je^a°c’0''v’ać 20 turystiówi. Budynek ten 
Sję j^^^piccizony inia zimę, przewiduje 
Bow- C ltta®Ł’ sezonem, zimowym

^dironi&ko będlziie .iuż odldiaine dio 
Oairciairzy.

wa przez wybitniejszych ówczesnych 
literatów. Począwszy od' Odyńca 
bawili itu Sienkiewicz, Daniłowski i 
'wielu, wielu innych. Tu powstały 
znakomito dzieła Prusa, który przy­
jeżdżając co roku na lato do Nałę­
czowa, stał się najpopularniejszą i 
ściśle z nim związaną postacią. Tu Ka 
zimierz Gliński tworzył swoją „Kró­
lewską Pieśń" i tu ^spędził ostatnie la 
ta życia, by spocząć wreszcie na miej 
scowym cmentarzu niedaleko grobu 
słynnego malarza Andriollego.

Najbardziej jednak ze wszystkich 
był zespolony z Nałęczowem. Żerom­
ski, tu bowiem spędził kilka etapów 
swego życia, przeżywając chwile ra­
dosne i chwile ciężkiego smutku. W 
mauzoleum obok willi, w której mie­
szkał znakomity pisarz, pochowany 
został jedyny jego syn. Czytając nie­
które utwory Żeromskiego, wyczuwa 
się, że nie inaczej tylko czar przyro­
dy otaczającej Nałęczów i tchnienie 
pól okolicznych miusiały natchnąć go 
do cudnych krajobrazów w jego po­
wieściach. Kto wie, czy, opisując za­
kład leczniczy w Gtaach w „Lu-

Starszo - harcerskie pozdrowienia 
z Huculszczyzny.

Myśmy tam byli — śpiewali- 
w murowanej piwnicy... Czer­

wony pas.... i it d. i t. d-, a górale tań­
czyli, aż z kierpców strzępy leciały. 
■Od' głośnego u ha! i tańca aż cała wa 
litra drgała, — Myślelaśmy wtedy o 
was druhny i druhowie i żałowali:, że 
lnie jesteście z nami, że niektórzy wi­
dzieli te cuda tylko w kinie. Tygod­
niowa wędrówka od Stanisławowa 
aż do Żabiego jest już poza mami- O- 
b eonie kłaniamy wam się z miasta na 
•miotów z pięknej doliny otoczonej 
leśnemi górami. Pozdrawiamy serde­
cznie od przeszło sześciuset druhen 
i druhów zgromadzonych przy pier­
wszym ognisku. Otóż zawiadamiamy’ 
żeśmy rzucili i za Was jedno. pola­
no do wielkiego, pierwszego ogniska 
starszo - harcerskiego, a rzucając 
szczapę do ognia nzekliśmy: Oto z 
krainy czarnych djamentów jeste­
śmy! Kochane ognisko, wyżej nam 
się pall! Drewna były dorzucane od 
każdego grodu od każdego zastępu 
st. - harcerskiego. Późnźiej Wielki 
wódz Złotu drh. Piskorski wygłosił 
gawędę ku czci legjonów z czterna­
stego roku. .1— Oignisko płonęło, skry 
trzaskały, a myśmy śpiewali — naj­
przód pieśni legionowe, a później 
harcerskie. Żałujemy gorajco że Was 
niema z nami druhny i starsi' druho­
wie. Pamiętamy o Was i będziemy 
przy każdym następnym ognisku 
słać ku wams głośne serdeczne 1— Ozu 
waj! — Niech je zaniesie tam do Za­
głębia przecudowne echo gór.

Za gromadę Zagłębia:
S. KONIECZKO 
Wódz gromady-

Żabie nad Ilcią.

Niechaj leniuchy §p.ią u poduchy, 
Gnuśnyim leniwym oddają się snom.

Tak pozdrawiają Starsi harcerze zi 
Sosnowca wędrujący po Hucul&zczy- 
źnie swych kolegów i koleżanki po- , 
zostałych w domu.
ł Kłaniamy wam się, z zielonych po- 

nież pozdrowienia w myśli, wspina­
jąc się pod górę objuczeni piętnasto 
kilogramowym rynsztunkiem, z czap­
kami' przesuńiętemi na tył głowy,, 
gdy pot perlisty spływał po czołach, 
naszych,-idąc z kijem w garści, wiciąir 
naprzód: bo na szczycie spoczynek i 
„laba* 4- Każdy dobywał z plecaka ka­
wał Chleba, jiadł i popijał najczystszą 
prwdziwą źródlaną wodą, a słońce’i 
wiatr suszyło nam przez ten czas na­
sze przepoitniałe koszule na grzbie­
tach. ! !

Chleb 6uchy smakował wyśmiebi- 
cie, zjadaliśmy do ostatniego okru­
chu, a woda zaprawiana malińiamijlay 
la przewyborna.

OMiżcie się smakosze miejscy' i 
zazdroście nam, a szczególnie <ń‘ coiś- 
cie nie byli na szczytach wysokich 
gór. Tu jakoś inaczej w duszy, tu 
harcerz czuje, że naprawdę kc/cha 
przyrodę, kocha Boga, kocha wszyst­
kich bo świat piękny, a tembardżiej, 
że to nasza Polska. Tu się jest /lep­
szym, szlachetniejszym.... brater­
skim!..- ;H'

Hej weoło i raźno nam było .'gdy 
słońce prażyło, 'lub wiatr i deszcz 
smagał ogorzałe i rozśmiane twarze. 
Czy widzieliście kiedy wielkie stado 
owiec i kóz czarnych burych ii bia­
łych i pastuchów góralskich? Cizy 
widzieliście kiedy watrę na półoni-

30-Iecie schroniska

łonin i szczyt ów gór! Słaliśmy rów- lnie jesteście

Wkrótlce Łędzieany obchodzić Szereg 
tirizydziesitoliefuidh juibilęuszóiw: Pogoto­
wia T.aiirzańakiego P.T.T., Oddziłalii P.T. 
T., „Beskid!14 w Cieszynie, oraz sclhiromi- 
eka Beskidteinwenftilniu ma (Błaibfiej Górze. 
To otaatauie powstało w mokiu 1904, po u- 
zyskamiu przez Beekiidiemweineiia wt r. 1903 
iod kr. Arna Vainaildla pozwolenia mua budo­
wlę scfliToiuiska pod szczyitdm, tBbfhiej Gó­
ry, <na gnumtaich naildżących dlo wynriieniio- 
inego. Ruchliwy zairząd zwiiąakiu pod prze 
>wod|niict>wem ówczesnego prezesa, Wilhel­
ma Schliesingetra, zakirtzątiniął się odttiatou 
w celu nzysktainiia odpowiednich fundu­
szów. Dzięki temu, w szybkim Czasie ze- 
Ibiramo odpowiednie śnadlklii, pozwalające 
na rozpoczęcie budowy sahnoKifeka ma 
tym niajwyższyyim szczycie Beskidów Za- 
elhodiniciL

-W roku 1904 Torwarzysiwo ' (Dosiadało

dztach Bezdomnych* 1 i zmaganie się 
z przeciwnościami życia doktór Jiu- 
dyma, autor nie zaczerpnąć pierwo­
wzoru z Nałęczowa-

Bo też okolice są piękne. Miejsco­
wość pagórkowata nastręcza sporo 
miłych wrażeń dla lubiących space­
ry. Ładny jest zalesiony wzgórek 
„Jabłuszko", dalej za nim wioska 
Gaj, historyczna górka „Poniutów- 
ka‘, gdzie podejmowano króla Stani­
sława Auigusta podczas jęgo powro­
tu z Kaniowa-

Kto lubi nieco dalsze wędrówki, 
może wybrać się do Kazimerza nad 
Wisłą, gdzie do dziś zachowało się 
wielte zabytków budowlanych z epo­
ki Kazimierza Wielkiego — do Pu­
ław, alby zwiedzić pamiątki: diawnej 
świetności Aten. Polskiej. No i może 
wreszcie pojechać do Lublina, które­
mu tu właśnie parę słów pragnę po­
święcić.

Stare miasto w Lublinie — dzielni­
ca posiadająca tak ciekawe zabytki, 
jak niewiele może miasit w PoŁsce, 
ale w jakich to wszystko nurza się 
wyziewach nieskanaliizowanych ulic,

MHH8 na Babiej Górze, 
już odpowiednie funduisze, i w miamciu te­
goż maku uzyskało ppzwiolieniiie miai budo­
wę, od ■włajściiidiieild; grunta zaś prawo ko­
rzystania cz rarileigo miai wieczne 'Czasy. Zwóz 
loa amator jałów budlowłainiych trwała do 
lipca, od 1 siieffpndia zaś irtotzpocizęho (btutdio- 
wę. Pirroiwiadzoino ją w tak eizylbkieim tem­
pie, że 30 tpaźdlzienniika była o-ma już go- 
towiai i w dlniiu tym wprowadzili' się do 
schroniska paeirwszy ddzomca. Od tego 
tcaaisia zaiczynia się służba schroniJ-kla dlia 
tamystyki, od tego też dnila tiuiryścii coraz 
'llicznlitej i chęltaiJej odbywają wydiltozkii 
mai Biabią Górę Szczyt zyskuje popular­
ność, Staje się stalą pozycją w pnogna- 
miaidh wycieczek w (Beskidzie Zadhodlniim. 
W. październiku (br. Bedktidfetniveireiin Biel­
sko zaimiierza uazclić 30-Iłeidie schroniskia 
■oidjpowiedniemii raroezyistościiaima. 

tęgo nie da się opisać. Tuż za bramą 
Krakowską jest starodawna uliczka 
Szaimbelańśka, w którą napróżno 
ichciałby się ktoś zapuścić, bo nie zro 
bi więcej jak parę kroków, odurzo­
ny okropną wonią z rynsztoka pły­
nącego tą, uliczką. Mimo wszystko 
idiziemy dalej do Bramy Grodzkiej. 
Imlbię się włóczyć po starych zaka­
markach miast i wiem, że nie grzeszą 
one zazwyczaj czystością — znałem 
słynną stolicę żydostwa Berdyczów 
z czasów przedwojennych — ale ta­
kich skondensowanych fetorów, jak 
na stanem mieście w Lublinie, wy- 
znaję, nigdzie nie spotkałem. Nasu­
wa się pytanie, co powie cudzozie­
miec, który tam zabrnie i co napisze 
o porządkach u nas, gdy będzie są­
dził po takim spacerze-

Wraeajiąjc do.Nałęczowa, nie może-, 
my przemilczeć niemiłych zgrzytów. 
Nie widzi się nic ze strony Zakładu! 
w kierunku odżydzenia Nałęczowa, 
a raczej odnosi się wrażenie, że:mo­
że dzieje się przeciwnie. Tuż, przy 
wejściu do parku zakładowego jest 
pokaźny Hotel Centralny, całkowicie 
okupowany przez mniejszość narodo­
wą. Tak jest, że idąc do?kąpieli, mni­
si się przechodzić koło niego. Na we­
randzie zebrane towarzystwo w czap 
kach na głowie spożywa obiad. Wtem 
wpada jakiś młodzian, ciskając ga­
zetę na stół. Musiała być w niej ja­
kaś elektryzująca wiadomość, może 
•coś o Hitlerze, bo jak po wetknięciu 
kija w gniazdo szerszeni, powstał 
nagle harmider, czapki i meloniki zje 
chały na tył głowy przy charaktery­
stycznym wymachiwaniu rękami.

Niemile uderza, że zarząd zakładu 
zaangażował orkiestrę pana... Peter- 
sburskięgo podczas, gdy tyłu uzdol­
nionych naszych muzyków musiało 
pójść na podwórka- Cziuje się, że coś 
tu jest nie w porządku, gdy co rana 
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 4 
gra orkiestra nie chnześcjańiska. Po 
za tem kiosk z owocami wydzierża­
wiono żydowi, prawo robienia zdjęć 
w parku •— nabyła żydówka i t. d.

Stwierdzamy z przykrością, że obli 
cze Nałęczowa zmieniło się zasadni­
czo w porównaniu do lat, kiedy zjeż­
dżała tu nasza elita umysłowa. _ Stan 
ten zapewne jest przemijający i mo­
żna mieć nadzieję, że Nałęczów wró­
ci do dawnego znaczenia, gdyż wa­
runki położenia w pięknej miejsco­
wości’ 6ię nie zmieniły, a one tu de­
cydują.

Gdyśmy się wybrali późnym wie­
czorem na pożegnanie z Nałęczowem 
do uroczych wąwozów, przebi jała się 
przez gęsttwę drzew tarcza księżyca, 
a gdzieś w gałęziach dał się słyszeć 
głos puhacza i krzyk złowionej óf ta-, 
ry. To jeden z przejawów panteisify- 
cznego prawa ciągłości życia — Pr*“' 
wa zagłady słabszego przez silniej­
szego. nr

Kolejki wysokogórskie
Kolejkiii wy&oŁogónsikie dzielą się we’ 

dług 6ystleaniu taalkoji na diwie duże gru­
py: linowe i imotarawe. Najstarszą kolej­
ką góreiką w Europie i poza. nli<ą jest ko­
le jkia zęitalfa wliodląiCa nia górę Rigi -w 
Szwajoairji. Wybudloiwiajna została w irr. 
1871 i funfkcjoiniuje dotąd. Wychodząc z 
ViitziDaiu biegnie kolejka ma Riigii, gdżie 
końcowa jej stacja zna jdluje ełię tn<a wy- 
soko'ści 1.7'50 tmertirów. Drugie i trzecie 
skole' miiicjsice ęo do wieku Zajmiują tnó- 
wimiidż kiolejfci stawiajcairskite: na Riigi z 
Goldlau (1873 r.) i Oudhy (1877' r.)

Gcoigrailiczny podział fetaiejąciyclh.. ikio- 
lejiek wysokogórskich wskazuje ima przo­
dujące wtaimotóisiko Szrwiajaairji, która po- 
siialdla. ;iich inlajwwęciej, bo aż 28. wówczas 
gdly Auahrjia posiada ddh 4, Fnainicja 2, 
Itallja — 2, Turcja — 1, Niemcy — 5, 
Amigiljja — 1, Hiisizpiaraja — 1, Ameryka 
Półla. — 1, Anueryklai połudn. — 2.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.
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KINO

ZanlBbie
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

I- »xy film. Dziś i dni następne
Upojna... rozkoszna... najweselsza komedja wszystkich czasów...

„HOTEL—PENSJON”
w r. gł. Kapitalny komik francuski Lucien BAR0UX, Marc Dantzer, Arletty 

BEZUSTANNY ŚMIECH! - WSPANIAŁE KAWAŁY!
II- gi film.

Król strzelby i lassa zwycięski KEN MAYNARD i fenomenalny 
koń TARZAN w filmie niezwykłej emocji i wielkiej sensacji p. t.

DWA OBLICZA
NADPROGRAM: Tygodniki PARAMOUNTU i P.A.T.

 Wkrótce: „CS1BI“ 

LOKALE
5 i 4 POKOJE 

wszelkie wygody 2 
wejścia, tarasy, bailiko 
ny, ul. Mila. Tamże 
pokój umeblowany z 
oddizielnem wejściem 
z utrzymaniem lub ■ 
bez. Wiadomość teł. 211

I

i££S POLSKI
NOWE ARESZTOWANIA W ł-ODZI.
Na termie Łodzi diolk<an(aink> mowyiWli ^a- 

ceszrflowtań wśród członków Stironnńotiwa 
Nairiodlowego .W kole „ŚródłmfeściŁe“ airKt- 
ftztowaimo 6 mainadiowców, z czego idlwućh 
go przesłuch, amiiu awiollniilono, zalś w kole 

hrtoaK.Nairpd. ma Raicliagosizczii lairtefiiztowat- 
n'o 17 Członków 6(flróhraićiwia..

DEMONSTRACJA UKRAIŃSKA
NA NABOŻEŃSTWIE SZKOLNEM.
W diniiu 20 bm. w Mnażintoy pow. Dro- 

ihelbydkliiego po analbloiżeińsrfiwiie ceirlkiieiw- 
jiean, odlbytem z okazji inozjpoczęcdia irolku 
®zko!lnego, liiiczniie zgiromiaicłzoinia tmłodlzietż 
Pzkołnia z kierownikiem szkoły tna czeto 
zaczęła Łyimin, jBoże coś Podakię“. W czar 
pic śpiewu miieliiczrta gruipa młodzieży w 
wdekiui potoasakiolniyim zamierzała zakłócić 
Spokój, usiłując odśpiewać pieśń ulkmaiiń- 
sfcą. Miląjiscoiwy proboszcz ks. Jiatdilaw po 
(niabożeńsiwie potępił w ostaycŁ ełowaidh 
lusiłowtanie aakłócemiiai ąpokoju, iniazyiwa- 
'jąc je nactużywiainiem cerfawi do szowi­
nistycznych cełów ppliiibycizmyiah.
ROZWIĄZANIE LEGJONU MŁODYCH.

Decyzją ehainoótiy czię-iiodhowis.kiieigo inoz- 
(Wiiiązamy został ostoteczmHei eainiactyjiniy 
^Łegljom MładiycŁ“ w Częeltodhowiie, ktló- 
mego dizaałaOmość zawieszona została 
(przed knllkoma dniami. Rozwiązanie ,,Łe- 
gjoniu Młodych“ w Częstodhowiie uiastią- 
piło za czymy, wykinaczaijące poza maimy 
prawa..

UZDROWISKA.
WISŁA GŁĘBCE 

„Małgorzatka" Filipo- 
wiczowej. Pokoje sło­
neczne. Sierpień, wrze 
sień 5 złotych. 4705

Posady i Prace
POTRZEBNA 

pomoc: francuski, ła­
cina i matematyka— 
kl. y. Adres poda 
Administracja-. 4852

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIMY 
używaną platformę na 
I.(XX) kg. Wiadomość: 
ul.. Prez. Mościckiego 
41, telefon 5-48.

4821

ROWER 
motorowy 200 zł. — 
ąprzeda Jarema, Wol­
brom Groble. 48021

4381
R OZ N E~

PRZYJMĘ 
dziecko lat 8 — 10 
do wspólnej nauk-i,— 
opłata niewielka; — 
Swobodna 8 — Szu­
bertowi. 4S|5

PfRZYJMĘ 
uczennice na stancję 
z używalnością pia­
nina. Wiadomość „Ku

DOWÓD OSOBISTY 
kolejowy — wydany 
przez Dyr. Warszaw­
ską skradziono dnia 
20 b. m. Marjannie 
Soska. 4800

FOTOGRAFJE 
do legitymacji szkol­
nej.' Ceny najniższe.— 
Mieszkowska — Sosno 
wiec, Piłsudskiego 20.

PRZETWORY TECHNO ■ CHEMICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA

X ul. Prez. Mościckiego 41.
Telefon 5-48. §

Dostawa dla kopalń, fabryk, hut i laboratoriów:
Kwas solny techniczny 19/21 Be. i kwas azotowy 
techniczny 36 i 40 Be., produkcji fabryk należą, 
cych do Syndykatów, w ładunkach cysternowych 
i w balonach.

Rejonowa sprzedaż na Zagłębie Dąbrowskie Zjedno. 
jeżenia Sprzedaży Kwasu Siarkowego w Katowicach;

Kwas siarkowy techniczny o wszelkiej koncen- 
tracji.

Reprezentacja i skład
Sp. Akc. „TEREBENTHEN", Warszawa!

DZIAŁ TECHNICZNY:
Terpentyna,
Oleie żywiczne,
Karbolineum żywiczne i ogrodnicze, 
Smoła drzewna, 
Węgiel drzewny.

DZIAŁ CHEMICZNO-BUDOWLANY:
Filc gumolitowy ogniotrwały do krycia 
dachów
Gumolity posadzkowe i do konserwo*  
wania dachów.

OFIARY

ka w zdrowiu i czystości.

NA POWODZIAN złożone w (naszej Ad mir 
uistracji:

Pracownicy kopalni Czeladź z okazji szczę 
śliwego skończenia pracy w szybie I?Pawel" 
składają na powodzian 50 zł. (trzydzieści!).

ZWYCIĘZCA W BIEGU KOLARSKIM ZA MOTOCYKLAMI.
W ramach mistrzostw kolarskich w Lipsku rozegrano bieg za motocyklaani. w których 

zwyciężył Metze — Niemcy (drugi z lewej).

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski
iii

PROSZKI

<KOWALSKINA’

Reprezentacja i skład
Fabryki Lakierów I. C. KOCH, Warszawa!

Emalje i lakiery rnodelowe, farby olejne.
SPECJALNOŚĆ: LAKIERY RDZOCHRONNE, 

IZOLACYJNE i CELULOZOWE!

ORYGINALNE PROSZKI

SĄŚROOKIEM KWĄtYMIMłŁE **

BÓLE GŁOWYiZęBOW, MIGRENA,NEWRALGJA.GRYPA 
i PRZEZiĘBIENIA.BÓLE STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZNE iii.p

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

KINO
Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 7-ej 

w niedzielę i świętą do 5-ej.
Dziś wszyscy będą olśnieni! Wielka uczta artystyczna!

Wspaniały film genjalnęgo reż. Ernesta Ljibicza p. t.

Palflep” „SZTUKA ŻYCIA
Ulllllu Rewelacyjna obsada.

Uo.l-um T-T^\TxVi»>c Qarv ("nmer Łrpó rir-Jr Moreli.

w KINO
I”

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Mariann Hopkins, Gary Cooper, Fredrick March. 
Nadprogram! . Na scenie!

Występy artystów w najnowszym stołecznym repertuarze przy 
udziale: subretki Amy Wolkońskiej, primabaleriny Ireny Jedyń- 
skiej, piosenkarza Witolda Rychtera, humorysty Tadeusza Mergla, 

'baletmistrza. Pawła Dobieckiego.

KWASY chemicznie czyste,
BIBUŁY filtracyjne i sączki analityczne, oraz 
wszelkiego'rodzaju przetwory techno - chemiczne

PRZYJACIELSKA POCIECHA
— Jestem bardzo nieszczęśliwa! —płazi 

panna Niusia.
— Dlaczego? — zapytuje ją przyjąć®
— Bo zaczynam się przekonywać, że E, 

mąż ożenił się ze mną tylko dla mego P® 
\gu....

— Nie płacz. Pomyśl sobie, że w najgw 
\szej rzeczy jest zawsze jakaś dobra siwi

— Ciekawa jestem, jaką ty widzisz dok 
stronę?

— Że twój mąż nie jest taki głupi, M i1 
kiego wygląda.

NADZWYCZAJNE.
— Czy w czasie mej nieobecności 

rzyło się coś nadzwyczajnego?
— Tak jest, penie doktorze, przyszedł) 

den pacjent.

Dziś: Najbardziej wzruszający film współczesny

ZYCIE BEZ JUTRA’ 
rewelacyjny przebój „Paramountu11 

w roli gŁi NANCY CARROLL I EDMUND LOWE

»■

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Prenumerata miesięczna w Sosno-w- B 
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. ■ uj
Prenumerata miesięczna poza So- B 
snowcem i w Sosnowcu z odnoszę- ■ 5 
niem do domu zł. 3.50. g

Wiersz milimetrowy jednolamowyi na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ni. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenie-
Po 10 wyrazów w kaidem kontują.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zŁ
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyrat dodatkowy dopłaca eięWYDAWCA i REDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK JKURJERA ZACHODNIEGO*'  W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A _ REDAKTOR ODP. HENRYK snłYJE^


